
Przodująca 
młodzież 

robotnicza 
wstępuje 

• w szeregi 
partii 

Najlepsi przedstawiciele 

młodzieży, chcąc jeszcze le­

piej służyć Polsce Ludowej , 

y,roozą o przyjęcie w szeregi 

Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej. W każdym zakła­
dzie pracy, w każdej fabryce 
łódzkiej młodzież, pracując o­
fiarnie, stara się zasłużyć na 
miano kandyc!ata naszej partii. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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Przykład najlepszych porywa do walki o plan 

W zra~ia udział 
załóg łódzkich 

Antonin Zapotocky 
Prezydentem Czechosłowacji 

w socjalistycznym 
współzawodnictwie 

NA ZDJĘCIU: za sto!em prezydialnym (od lewej kupra­
wej): zcstępcy przewodniczącego Rady Narodowości: 

W . T. Łacis, M. W. Zimianin, T . M . MatiaszwHi, M . T. 
Jakubow, przewodniczący Rady Narodowości ż. Szajacli­
metow. przewodniczący Rady Zwiq,zku M. A. Jasnow, 
zastępcy przewodniczącego Rady Zwiq,zku: T. M. Zuje­
wa, A. I. Kiriczenko, A. I . Nijazow, A. J . Snieczkus. W lo­
żach: towarzysze l:.. P . Beria, W. M. Mołotow, K. J. Wo­
roszylow, N. S. Chruszczow, N. A. Bulganin Ł. M. Ka­
ganowicz, A . I . Mikojan, M. Z. Saburow, M. ' G. Pierwu­
ch.in i inni. Na trybunie - przewodni czqcy Rady Mini-

UCHWAl.·Y 
Plenum Komitetu Centralnego 

Komunistycznej Partii 
Zwiqzku Radzieckiego 

PRAGA. 22. 3. 
Dnia 21 marca odbyła się .;i· 

1 Pradze sesja czechosłowackie­
go Zgromadzenia. Narodowego, 
poświęcona wyborowi 'Prezy­
denta Republiki. · 

Sesję zagai! przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego -
Oldrich John. Udzielił on gło­
su poslowi Vilemowi Siro­
ky•em u, który w imieniu Ko­
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji 
! Centralnego Komitetu Akcji 
Frontu Narodowego zapropo­
nował wybór Antonina Zapo­
tocky·ego · na Prezydenta Re­
publiki Czechosłowackiej. 

Poseł Siroky scharakteryzo­
wał Antonina Zapotocky'ego 
jako najbliższego współbojow­
nika Klementa Gottwalda, 
wiernego syna czechosłowac-
kiej klasy robotniczej. · 

Następnie posłowie do Zgro­
madzenia Narodowego, na mo-

Z dnia na dzień wzrasta udział załóg zakładów pl'Zc­
mysłowych w socjalistyczn~·m współzawodnictwie 
pracy. Nieustannie naplywają meldunki o reali~acji 
zobowiązań podjętych dla ucuzenia pamięci Chorąże­
go światowego obozu pokoju Jó~efa Stalina i o podej­
mowaniu nowych zobowiązań. W coraz to wyższym 
procencie przekraczane są plany dzienne i dekadowe, 
co jest gwarancją zwyciitskieJ realizacji zadań bieżą­
cego miesiąca i całego pie1·wszego kwartału. 

Wzmaga tempo pracy zało­

ga ZPB IM. OKRZEI, która 
plan za 20 dni marca zrealizo~ 
wala w przędzalni średnio­
przędnej w 107,9 proc„ a w 
tkalni w 101,9 proc. Na czoło 

I załogi przędzalni wysunęli się: 

Przed termir-em, bo już 20 
marca wykonała zadania pla­
nu kwartalnego załoga wykoń­
czalni ZPW IM. 9 MAJA. Suk­
ces ten w poważnym stopniu I 
zawdzięczać należy wykbny­
waniu przez większość pra­

strów ZSRR G. M. Malenkow. 
Fot. - CAF 

Wojewódzka kont erencja 
sprawozdawczo-wyborcza ORZZ 

Wczoraj odbyła się III wojewódzka .konferencja spra­
wozdawczo - wyborcza Okręgowej Rady Związków Zawo­
dowych. Na obrady przybyli m. in.: lrena Piwowarska -
sekretarz CRZZ, tow. Siewier ski - sekretarz Komitetu 
Łódzkiego PZPR oraz Ryszard Olasek przewodniczą1.:y 

Prezydium Rady Narodow ej m. ŁodzL 

MOSKWA, ?.1. 3. 
Agencja TASS donosi, że w dniu 14 marca br. od­

było się Plenum Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, na którym powzięto na­
·stępujące uchwały: 

1. Uwzględnić prośbę przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR G. M. Malenkowa w sprawie zwolnienia 
go z obowiązków sekretarza KC KPZR; 

2. Wybrać sekretariat KC KPZR w następującym 

składzie : N. S. Chruszczow, M. A. Susłow, P. N. Pospie­
łow, N. N. Szatalin, S. D. I_giiatiew; · 

3. Zgodnie z paragrafem 32 Statutu Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego przenieść dotychczaso­
wego zastępcę członka KC KPZR N. N. Szatalina -
w poczet członków KC KPZR. 

I 
Anna Kołodziejczyk (126 prGc. 
planu) i Zofia Woźniak (125,7 

/ proc.), w tkalni przodują -
Aurelia Galia 043 proc.) i Jó-
zef Michaś (126,4 proc.). 

cowników ze znaczną nadwyz- Po zagajeniu zebrani uczci­
ką zobowiązań podjętych dla li minutą ciszy świetlaną pa­
uczczenia pamięci Generalts- mięć wodza mas pracuJących 
simusa Stalina. Wzorem i przy- - Józefa Stalina. . 
kładem dla całej załogi wy- Następnie konferencję po­
kończalni są tacy przodownicy witały liczne delegacje robot-

- pracy, jak Olga Piątkowska, ników i młodzieży ZMP-ow-

Narada aktywu 
gospoda·rczego 

Zygmunt Czepałkowski, E- skiej z zakładów pracy, które 
dward Antczak. zameldowały o podjęciu zo-

Pracownicy brygad trans- bowiązan produkcyjnych przez 
portowych w $R0DMIEJSKO- załogi. 

/ · .Nauki Stalina i Jego życie 

naszym drogow·skazem i wzorem 
ŁÓDZKICH ZAKŁADACH Referat sprawozdawczy z 
PRZEMYSŁU DZIEWIAR- działalności ORZZ wygłosi! 

Czy można bardziej kochać I wielbić 

cy konstytucji , wyb1·a1i jed- , 
przemysłu 

SKIEGO postanowili wydat- Marian Sumerowsk! - prze­
nie skrócić: czas dokonywanych wodniczący prezyd ium. 
przewozów, aby do minimum W referacie podsumowano 
ograniczyć godziny nadliczbo- poważne osiągnięcia klasy ro­
we. Wzywają oni wszystkie botniczej Łodzi i wojewódz­
brygady transportowe z terenu twa. Współzawodnictwo, opar­

człowieka, niż kochaly i wielbiły Józe­
fa Stalina setki milionów łudzi na świecie? 
Czy można goręcej wyrazić swe uczucia 
I uznanie, niż wyraził Je nasz naród w cięż­
kich dniach po stracie Stalina? Czy można 
lepiej uczcić wielkiego Nauczyciela, który 
swe życie poświęcił służbie człowieka 

I ludzkości, niż przekuwa.ląc sw6J smutek 
I bezbrzeżny ból w bojową silę działania? 
A przekuć smutek I ból w bojową silę dzia­
łania można tylko wtedy, gdy pozna się 
nauki I dzieło życia tego największego 
Człowieka naEzych czasów. Tak właśnie ro­
zumie to nasza partia, tak rozumie to każdy 
patriota, tak rozumie to cały nasz naród. 

lacza rewolucyjnego, który powiódł Kraj Rad 
„ku historycznemu w skali światowe; zwy­
cięstwu socjalizmu, co po raz pierwszy od 
w i elu tysiącleci istnienia spoleczeństwa 
ludzkiego zapewnilo likwidację wyzysku 
czlowieka przez człowieka" (Malenkow), 

nomyśln le Prezydentem Repu- łók• • 
bliki czechosłowackiej Antoni- W leOOICZegO 
na Zapotoc;ky'ego. 

Oświadczenie przewodniczą­
cego Zgromadzenia · Narodowe­
go o wy braniu Ant onina Za­
potocky•ego Prezydentem Re­
publiki powitali posłowie 
goście hucznymi oklaskami. 

Po krótkiej przerwie po­
siedzenie zostało wznowione. 
Do Zgromadzenia Narodowe~o 
przybyl nowy Prezydent Re­
publiki Antonin Zapotocky, 
witany owacyjnie przez zebra­
nych. Przewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego zako­
munikował mu o jednomyśl­
nym wyborze na stanowisko 
Prezydenta, po czym Prezy­
dent Republiki Czechosłowac­
kiej Antonin Zapotocky zło­
żył przysięgę zgodnie z kon­
stytucją. (CTK) 

W sobotę w ZPW im. '}war- Łodzi do podejmowąnia po- te na konkretnych zobowią­
dh 'Ludowej odbyła się nara- dobnych zobowiązań. zaniach, rozwijało się w po-
da aktywu gospodarczego Nasz korespondent, tow. A- szczególnych branżach i na-
przemysłu włókienniczego oraz b1erało cech prawdziwie ma-
przedsiębiorstw remontowo - gater pisze: sowych. Liczba współzawod-
montażowych i buaowlanych. Załoga ŁZP „CEWKA" dla niczących w przemyśle włó­
W naradzie wzięli udział: wi- uczczenia pamięci Józefa kienniczym wzrosła z 50 proc. 
ceminister Przemysłu Lekkie- Stalina podjęła następujące w r. 1951 do 81 proc. w roku 
go. tow. Jóźwiak , przedstawi- zobowiązania: 1952, w przemyśle odzieżo­
ciele partii. związ:ków zawodo- Pracownice hall maszyn t wym - z 51 proc. do 82 proc. 
wych, dyrektorzy ce.1tralnych wykończalni do końca marca W dalszej części swego re­
zs.rządów i poszezególnych za- wyprodukują ponad plan 2.788 feratu tow. Sumerowski omó-
kładów pracy. · kg cewek. wił zagadnienie pracy kultu-

Dyrektor CZPW - Północ. Brygady oddziału przygoto- ralno - oświatowej, sprawę 
tow. Pieczora, wygłosił referat, wąwczego zmmeJszą postoje bezpieczeństwa i ochrony pra­
w którym omówił m. in. spra-wę właściwego rozstawienia maszyn o 15 godz„ uruchomią I cy oraz spraw;r socjalno - by-

nowe maszyny I uporządkują towe robotmkow. W trosce o 
kadr techniczno - inżyn ieryj- teren wokół swego oddziału. zdrowie i wypoczynek klasy 
nych na poszczególnych zmia- b t · 
nach, a szczególnie na -zmianie Załoga oddziału tektury pod- ro . 0 mczej ORZZ rozprowa-
trzeciej sprawę wzmozenia niesie produkcję o 1,5 proc. dziłańw ub. roku 13.070 skie-
d • . . . rowa na wczasy, organizo-

ozo:u ,nad podmes1emem Podjęli również zobowiąza- wała wycieczki krajoznawcze 
b~zp1eczenstwa pra~y ora.z ~o: I nia pracownicy umysłowi. i wczasy· świąteczne w któ-

Wierność Idei Stallna, Idei która prze­
paja dziś umysły I serca milionów Pola­
ków, wdzięczność za wszystko, co przynio­
sła Polsce - naród nasz manifestował ślu­
bując walczyć o wcielenie w życie wielkich 
nauk Stalina, Jego mądrych wskazań. Ma­
nifestował jeszcze mocniejszym zespole­
niem wokół potężnego mocarstwa radziec­
kiego, wokół stalinowskiej partii, przewod­
niczki narodów, wokół jej Komitetu Cen­
tralnego, 

„Wielka, potężna i niezwyciężona ;est ta 
siła, to dzieło, ta idea, którą pozostawił na• 
szemu pokoleniu Józef Stalin - mówił to­
warzysz Bierut, - Wielka i ntezwyciężona 
jest armia bojowników, którq On w11ch.o­
wał, wyksztaicil i uzbroił ideologi cznie. Jest 
to stalowa i nieugięta sita milionów, sce­
mentowana jednością idei i jedno§ciq woli 
- woli zbudowania nowego spoteczeń.­
stwa ... 0 

Przyswoić sobie clęboko tę ideę, poznać 
niezwykłe życie Stalina, kształtować w so­
bie cechy komunisty, których był uosobie­
niem - oto co jest dążeniem każdego człon­
ka partii, oto co winno być dążeniem każ­
dego uczestnik" Frontu Narodowego w Pol­
sce. 

Towarzysz Bierut wzywa nas: „Przyswa­
jajmy sobie nieustannie wielkie nauki to­
warzysza Stalina, studiu3my jego dzieła, 
poznawajmy jego wspaniałe, twórcze, ofiar­
ne życie, bierzmy 2 niego wzór i uczmy się 
postępować tak, jak on postępował", 

Vilein· Siroky 
premierem Czechosłowacji 

meczność wzmozema czu1nosc1 h d · ł · ' 
w zakładach, zabezpieczenia . Realizacja. zobowiązań prze- ryc u. z1a wzięło około 430 
obiektów przemysłowych przed biega pomyslnie. Zostaną one tys. osob. Trosk~ o s~rawy 
działalnościi_ wroga klasowe- do końca miesiąca znacznie bytowe robotnik?w sta)e s1; 
go przekroczone. Szczególnie wy- jednym z powaznych zadan 

Wiceminister tow. Jóźwiak różniają się w ich realizov.a- w walce .o realizacJę planów 
w dłuższym przemówieniu o- niu przodownicy pracy: Flo- produkcyJ.nl:'c~ ~ roku . bieżą­
mówił zagadnienia związane rentyna Zawadowska, członki- cym. Wyrazac się będzie ona 
ze wzmożeniem czujności i ko- ni ZMP - Monika Bartosik i P0 P:.zez da,lsze rozszerzenie 
niecznością zaostrzenia walki Helena Niedźwiedzińska. Zo- akci1. "'.czasow pracowniczych, 
z marnotraw~twem i czestymi bowiązały się one wyproduko- 0?działow. za_opatr:enia robot-

Stalin w sercach milionów nie umarł I ni­
gdy nie umrze. Żyje On w dziele, którego 
dokonał I żyć będzie w dziele, które po Je­
go śmierci jest kontynuowane I będzie do­
prowadzone do zwyCiflSkiego końca, do ko­
munizmu. 

Stalin żyje I żyć będzie wlec-znie w pa­
mięci naszego narodu, któremu pomógł od­
zyskać niepodległość. Żyje I żyć będzie 
w dziele naszego budownictwa socjali­
stycznego, któremu spieszył w każdej trud­
nej chwili z pomocą, nauką, radą. Stalin 
źyje i żyć będzie w naszym wielkim mar­
szu naprzód ku silnej Polsce socjalistycz­
nej. W marszu tym Jego Idce I nauki będą 
nam ,awsze drogowskazem. 

Któż z nas nie czuje potrzeby lepiej po­
znać spuściznę Wielkiego Stalina, bardziej 
zgłębić jego myśl, rozwijającą marksizm -
lei:iinizm, pracować owocniej, wydajniej i 
oftarnlej, pracować tak, jak uczył i praco­
wał Józef Stalin. 
Głębokie poznanie życia I nauki towarzy­

sza Stalina, jego historycznej roll w kształ. 
towaniu losów narodu polskiego - wska­
zuje nasza partia - poznanie jego pomocy 
w odzyskaniu I utrwaleniu niepodległości 
naszej ojczyzny I w budownictwie socjaliz­
mu w Polsce winno stać się podstawą ko­
munistycznego wychowania członków par­
tii, ZMP i szerokich .mas bezpartyjnych, Obrady VIII zjazdu 

Komunistycznej Partii 
Norwegii 

OSLO, 22. 3. 

Agencja ThSŚ donosi z O­
slo, że w sobotę 21 bm. VIII 
zjazd Komupistycznej Partii 
Norwegii kontynuował dysku­
sję nad referatem pnewodni­
czącego partii Loevliena. 

Przebieg dyskusji wykazał 

całkowitą i jednomyślną apro­
batę zjazdu dla działalności 

Komi\etu Centralnego Nor-
weskiej Partii 
nej. 

Komun is tycz-

W dalszym ciągu obrad de­
legaci wysłuchali referatu o 
projekcie nowego pr.ogramu 
partii, wygłoszonego przez 
Strand - Johansena. Stwier­
dził on, że projekt programu 
został rozesłany do tereno­
wych organizacji partyjnych 
przed kilkoma miesiącami. W 

łonie partii przeprowadzono 
ogólną dyskusję nad progra­
mem, w związku z czym 
wpłynęło wiele wniosków i 
propozycji. Zjazd uchwalił 

przekazać je Komitetowi 
Centralnemu part ii do rozpa­
trzenia. 

PRAGA, 22. 3. 

Prezydent Republiki Cze­
choslo"wackiej A. Zapotocky 
mianował wicepremiera Vile­
ma Siroky'ego prezesem Rady 
Ministrów Republiki Czechos­
łowackiej. 

Premier Siroky złożył na­
stępnie na zam~ Hradczvn­
skim przysięgę na ręce prezy­
denta. 

Dnia 19 marca 
1953 roku - w 
dmu pogrzebu 
Prezydenta Re­
publiki Czecho­
słowackiej , Kle­
menta Gott­
walda , pnodu­
iący statek na­
szej m arynarki 

handlowe i 
M-s „Warta" 
:i:ostal przemia­
nowany zgod­
ni e z uch.walą 
Rady M inis-
trów Polskiej 

Rzecz1roonioli ­
te; L11dnwe; z 
dnia 17 III s .~ 
roku na M-S 

„ Prezydrnt 
Gottwald". 

CAF - ro t. Celle 

jeszcze kradzieżami mienia wać dodatkowo po 40 kg cewek niczego, ~1ec1 stołowek .. 
spoleczne"O. każda. Zobowiązanfa zrealizo- Prezydium ORZZ me u-

W oży~onej dyskus ji głos wały już w 90 proc. W tym sa- strzegło się . od wielu braków 
zabierało wielu uczestników mym procencie wykonała swe w pracy. Niedostateczna byla 
narady Dyskutanci podkreśla- zobowi ązanie Maria Jabłoń- kontrola wykonania uchwał 

.li szczególnie mocno potrzebę ska. któr a postanowiła dać po- CRZ~ oraz własnych. Malo 
wzmożenia walki z tzw „drob- nad plan 54 kg cewek oraz tro~k1. wykazano w sprawie 
n:vmi" kradzieżami. w której Józef Bekalarczyk I Stefan soc1al~st.ycznego . wychowania 
to winni brać udział w szyscy Majcher, którzy zobowiązali się młodz1ezy robotniczej, zwła­
pracownicv świ„chmi swych wnirodukować ponad plan po szcza .. pr~ybyłej ze wsi. 
zadań I obowiązków. ?.16 kg papieru ściernego. Rowmez niedostateczna była 

praca z kadrami związkowy­
mi w radach zakładowych i 
grupach związkowych. 

- Myślą przewodnią na­
szych obrad - zakończy! tow. 
Sumerowski winny być 
wytyczne XI Plenum CRZZ, 
idące w kierunku zabezpiecze­
nia rytmicznego wykonania 
zadań czwartego roku Planu 
Sześcioletniego. umocnienia o­
bronności naszego kraju, 
wzmocnienia światowego obo­
zu pokoju i postępu. 

Nad referatem sprawozdaw­
czym rozwinęła się szeroka 
dyskusja, w której wypowie­
dzieli s i ę przedstawiciele za­
kładów pracy, .zarządów okrę­
gów zwiqzków zawodowych o­
raz PRZZ. 

W toku dyskusji głos zabra­
li: tow Miśk i ewicz - kierow­
nik Wydziału Ekonomicznego 
KW PZPR oraz tow. Wypych 
- zastępca kierownika Wy­
działu Organizacyjnego KŁ 

PZPR. Obnażyll oni braki w 
pracy związkowej i wskazali 
środki podniesienia jej na 
wyższy poziom. 
Dyskusję podsumowała tow. 

Piwowarska. · 
W późnych godzinach wie­

czornych konferencja dokona­
ła wyboru nowych władz 

ORZZ. 

Stalin żyje i żyć bedzie w wielkim ruchu 
pokoju, którego byi twórcą i chorążym. 
Stalin żyje i żyć będzie w dalszym niepo­
wstrzymanym marszu milionów, którym 
przewodzi nadzieja narodów - wielka Par­
tia Lenina - Stalina. 

Dlatego Imię Stalina jest nieśmiertelne. 
Dlatego miliony Polaków czczą Jego pa- · 

mięć nowymi zobowiązaniami produkcyjny­
mi, nowym przyrzeczeniem jeszcze ofiar­
niejszej pracy, Dlatego najlepsi synowie 
naszego narodu, przodujący robotnicy, 
chłopi, inteligencja twórcza, pragną dziś 
stanąć w pierwszych szeregach bojowników 
socjalizmu, pragną znaleźć się na najbar­
dziej odpowiedzialnych odcinkach naszego 
budownictwa. Dlatego proszą o przyjęcie 
do partii. 
Czyż może być większy dowód siły pro­

miennej idei, większy dowód uznania dla 
ofiarnego życia, przepojonego troską o czło­
wieka, troską o jak najwięltsze zaspokoje­
nie jego potrzeb materialnych i kultural­
nych? Sila tej wielkiej promiennej idei sta­
linowskiej daje pewność, że dzieło żYcia 
Stalina będzie rosło, potężniało. że będzie 
rozwijać się ku najwyższym szczytom ko­
munizmu. 

.Józef Stalin żyć będzie zawsze w aszej 
pamięci jako uosobienie jedności rewolu­
cyjnej teorii i praktyki, jedności szlachet­
nej idei i codziennej troski o dobro czło­
wieka. 

„Gdyby każdy krok w moje; pracy dla 
wywyższenia klasy robotniczej i wzmoc­
nieńia ,,a-ństwa socjalistycznego tej klasy 
- mówił Józef Stalin - nte zpiierzał do 
w zmocnienia i polepszenia sytuac ii klasy 
robotniczej, uwatałbym sw oje życie za bez­
celowe". Oto treść walki wielkiego myśli­
ciela, który rozwinął naut ę marksizmu -
leninizmu, oto uczucia gorącego serca dzia-

A więc studiujmy dorobek życia 1 nie­
śmiertelne wskazania Józefa Stalina, stu­
diujmy odezwy KC KPZR, Rady Ministrów 
i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR oraz 
przemówienia wiernych współbojowników 

Józefa Stalina, którzy w swe mocne ręce 
przejęli ster kierownictwa partii i rządu: 

tow. tow. Malenkowa. Berii, Mołotowa. 
Studiujmy prace towarzysza Bieruta, PO• 
święcone pamięci Józefa Stalina! 

Niechaj prelegenci partyjni, aglłatorzy,' 
aktywiści komitetów Frontu Narodowego i 
innych organizacji społecznych, przeprowa­
dzą w szerokich masach ludu polskiego od­
czyty i pogadanki o życiu I działalności 
Stalina! Wystawy poświęcone świetlanej 
postaci wielkiego przyjaciela Polski niech 
jeszcze bardziej przybliżą go milionom lu­
dzi pracy w Polsce! 
Wzorując się na naukach I ŻYciu Wielkie. 

go Stalina niech ZMP k11ztałtuje w naszej 
młodzieży piękne cechy budowniczych no­
wego życia, gorących patriotów, przepojo­
nych braterskimi uczuciami miłości do 
wszystkich narodów! 
Poznając prace teoretyczne Józefa Stali­

na, jego życie i działalność, studiując prze­
mówienia programowe jego wiernych 
współbojowników jeszcze wyżej podniesie­
my sztandar wałki o pokój i socjalizm, o 
wzmożenie siły gospodarczej i obronnej na­
szej ojczyzny. Jeszcze bardziej zwarcie 
skupimy się w walce przeciwko podżega­
czom wojennym, Jeszcze mocniej zespolimy 
nasz Front NarodowY. 

Skupieni wok61 Polskiej ZjednoczoneJ 
Partii Robotniczej I wiernego ucznia Józe­
fa Stalina, towarzysza Bolesława Bieruta, 
pod przewodem Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, w bratniej rodzinie 
wolnych narodów pójdziemy naprzód do 
pełnego zwycięstwa. 
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Manił estacja soUdarności 
młodzieży łódzkiej 

z walką postępowej 
młodzieży świata 

Naród niemiecki 
nigdy nie uzna 

narzucanych mu 
układów wojennych 

Nieśmiertelne wskazania Stalina 
poprowadża. do nowych zwycięstw 
Masowy udział miestkańców · lodzi w odczytach, 
zorganizowanych przez Komitet Frontu Narodowego 

STRAJKI WE WLOSZU:H 

Dziennik ,.Unita" donosi -te 
, fOO tySiQCy robotntkbw zatrua. 
noonych na wlo1k1ch plantacja~I) 
tyt.oniowych oqloailo 20 marca 
powszechny strajk, domaqaj4c 
&tf poprawy warunków bytu. 

Wczoraj ludność naszego miasta wzięła masowy udiią.ł w odczyta.eh zorganlzowa.­
nych przez Łódzki Komitet Frontu Narodoweco, paświęconych pamięci Jó~efa Stalina -
Wlelkleao Pr:1:yJaeiela narodu POlskieiro. 

Jak donosi „Unita''. robotnicy 
zakładów metalowy.eh 01łva" w 
Płomblno (prowincja Livorno) 
przeprowadzili '24.godzinny 1tr1jk 
na tle eko„om1cznym oraz na 
,z:nak protestu pr~ąc1wko wta~•· 
ci•lom ulcfadqw u przdl•d<>· 
"'a11le przer nich tycti robotl'i• 
kaw, 1it6r1y brat• udział w 1traj0 

kach i powodu reformy ąrdył"•• 
!tli wyborczej. 

KRYZYS RZĄOOWV W AUSTRII 

W SOBOTĘ ODBYŁA SIĘ W SALI TEATRALNĘJ 
MŁODZIEZOWEC-0 DOMU KULTURY W ŁODZI URO­
CZYSTA AKADEMIA, ZORGANIZOWANA PRZEZ ZA­
RZĄD ŁóDZKI ZMP Z OKAZJI TYGODNIA SWIATóWEJ 
FEDE!ł,ACJI MŁODZIEŻY DEMOKRATY<:;ZNEJ. 

Gorąco witali zebrani przy. 
byłych n11 uroczyst-0ść przed­
stawicieH młodzieży koreań­
s!tlł!j, węgierskiej i bułgar­
skiej. 

Korea! Niech żyje bohaterska 
mlodzleż koreańska! 

BERLIN, 22. 3. 
Salę kina „świt" wypełnili 

mieszkaticy Dzielnicy Bałuty. 
W prezydium zebrania za­

jęli miejsca m. in. poseł na 
Sejm, tow. Plewińska , przed­
stawiciel Łódzk.iego Komitetu 
Frootu Narodowego, tow. 
Florczak oraz sekretarz orga­
nizacji partyjnej ZPJ im. 
Wróblewskiego, tow. Olszta. 

Referat pt. „Józef Stalin -

PO OTWARCIU WSPÓLNYCH OBRAD IZBY LUDO­
WEJ I IZB'° KRAJÓW NIEMIECKIEJ REPUBLIKI. DEMO­
KRATYCZNEJ DEPUTOWANI UCZCILJ PRZEZ POWSTA­
NIE PAMIĘC PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW 
ZSRR I SEKRETARZA KOMITETU CENTRALNEGO KO­
MUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
JÓZEF'A WIS$ARIONOWICZA STALINA ORAZ PAMIĘć 
PREZYDENTA REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ I PRZE­
WODNICZĄCEGO KOMUNISTYCZNEJ PARTII CZECHO­
SŁOWACJI KLEMENTĄ GOTTWALDA . Wielki Przyjaciel narodu pol­

uchwał minimalnej większości skiego" wyg!oaił tow. Flor-

kańcy dzielnicy Sródmieście -
Lewa. 

W głębokiej ci.szy padały· 
słowa prelegenta: „Józef 
Staliµ z uwagą i serdecz.ną 
troską śledził walkę polskiej 
kl.asy robotniczej z uciskjem 
roczirnej i obCej 'burżuazji. Po­
magał w przezwyciężaniu błę­
dów i jasnym sformułowaniu 
celu. 

- Dziś korzystamy z boga~ 
tych doświadczeń radzieckich 
w dziędzinie budownictwa ~-

cjalizmu w mięście i na w&. 
Otrzymujemy stałą pomoc sta­
linowskiej techniki, s-talinow­
.sk.ich inżynierów i uczonych, 
pomoc rnateria,lną i f«chową, 
bez której realizacja Planu 
Sześcioletniego byłaby nie do 
pomyślenia". 
Równocześnie z ostatnim zda­

niem; - „Nleśmiertelne nauki 
Stalina poprowadzą nas do no­
wych zwycięstw" - rozgrzmia-
4 burza długo nie milknących 
oklasków. Przywódca austriackie) „p11rtii 

ludowej" F'iql Zilkomunikował 
dnia 22 bm. wieczorem prezyden. 
towi Koernerowl. ie ~r&eka _,;i9 

Akademici zagaił przewod­
niczący Zarządu Łódzkiego 

ZMP - tow. Henryk Lewan­
dowskL 

,,Wiemy, że zwycięży.my -
powiedział 8e Rien - i tak 
jak młodzież Związku Ra~ 
.cliieckiego. tak jak wy, dro­
dzy polscy koledzy, będziemy 
budowali ~ZCZllście swojej oj­
czyzny. Zadania nasze są tru­
dne. Wykonamy je. Zwycię,ży­
my imperializm. ZbU<!ujemy 
ustrój sprawiedliwości społe­
cznej" .. 

Przewodniczący Izby Ludo­
wej podkreśli! następnie, że 
Prezydia Izby Ludowej i Izby 
Krajów powzi ęły decyzję zwo­
łania wspólnego posiedzenia, 
by w związku z trzecim czy­
taniem w Bundestagu układów 

parlamentu " boń~k1ego, jako czak. 
woli więkBzości społeczeństwa - Naród polski - powie-T"'--~----------------------
w Niemczech zachodnich. dztał tow. Florczak - dzięki misji utwQrzenia rządu, poniew;aż Referat o znaczeniu Tygod­

Jcąo star~nia o utworz~nle qab.i· nla Swiatowej Federacji Mło­
netu koa11cyjneqo zakonczyty s1' dzieży Demokratycznei· i za 
fiaskiem, · . . . • 

I damach, Jakie obecnie stoją 

RZĄI) REPUBLIKI VltTNAlłilSKjEJ pr:ze<:I młodzieżą polską wy­
ZWALNIA 200 JEŃ<:;óW PóŁ.NOC· gło~iJ zastępe11 kiero~nika 

NO.AFRYKANSKICH Wydziału Propagandy Zarzą-

Aqencja Informacyjna Ylatn•· du Łó<izkiego ZMP tow. 

Z~romądzona 

skandL1je: Kim 
Ir Sen! 

młodzież z Bonn 1 Paryta podnieść głos 
protestu. 

Ir S.en, Kim Wśród bur.zy oklasków dr 
Dieckmann powitał w Imieniu 
Izby Ludowej i Izby Krajów 
delega ta Radv b . kanclerza 
Rzeszy dr Wirtha, nadbur­
mistl'La Muenchen - GlJJd­
bach . Wilhelma Elfesa. depu­
towaną do Landtagµ Bawarii, 
lłose Hillebr.and 1>raz włók­
niarkę z północnej West:falli, 

Nastepni~ wygłosił przemó- Stalinowi odzyskał wolność. 
wienie :i>remier Niemieckiej Stalinowskiego sztandaru 
Republiki Demokratycznej wolności nie wypuścimy z 
Otto Grotewohl. naszych rąk. Będziemy umac-

W przemówieniu swym, niali naszą Polskę Ludową, 
:i>rzeryWanym wielokrotnie zwiększając nieustannie wy­
hucznymi oklMkami. premier dajność pracy i ~nosząc na­
Grotewohl stw:ierdzl!, że re- szą świadomość ideologiczną. 
żym Adenauera jest reżymem W licznych wystąpieniach 
faszvstowskim, który coraz zgromadzeni wyrażali swą 
wyraźniej naśladuje Hitlera. wolę reAlizacji wskazań i 

Co wykazały 
dni gotowości 

"'!' do.nosi, te prezyden.t Ho Ch• Stefan Nowak. Powiedział on 
M!n~ 1 rząd V1etnamsk1ej Repu· między innymi· He Rien zakończy! swe prze­

mówienie okrzykiem - „Niech 
żyje przyjaźń młodzieży pol­
skiej i koreańskiej!". Okr~yk 
ten ent1.1zjastycznje podchwy­
tuje zebrana młodzież. 

do . "' 
bl1k1 Demokratycznej PJ>slanow\11, · 
w związku z rocznicą ujarzmia· „Swiatowy Tydzień Młodzie-

s1ewow 
niai przez Francję Maroka, zwol-
nić 200 jeń~pw pótnocno-afrykań· ży, jak co roku, tak i obecnie 
skich. Zwolnieni jeńcy uchwali- jest wielką manifestacją mło­
łi r•zoJucJ1, w ~tórej zobowi~zą- dzieży, manifestacją woli wal­
li si• w,tłczyć o pokój i nlepod- '·i 0 po•t„p, wolność 1· pokóJ". 
f11qłość swych krajów. " o "' 

Odszedł od nas Józef Stalin 
PISMO LE LEAPA DO PREZY· ale żyją wśród nas Jego wska-

DENTA FRANCJI za.nia, Jego dzieła. Stalin dla 
Dziennik •• L 1Humanite" opublł· 

lcował tek&t pisma w)'stosowane­
qo do prezydenta re!)Ubllk1 frał)· 
ci.1skjej Aurie>la przez Słlkrt•tarz;i 
qen1ralneqo CGT Le Leapa 1 
pr;;yw(>dców iwill:i:ku Reputtlt· 
kańsktej Młodzieży Francuskiej. 
Autorzy pJ5ma stwierdzają, te 
pięt I pół miesią~a znajdują si' 

' w więzieniu .,FresneH ł te od~ 
mówiono 1m priyznanla praw 
wtężn16w l)e>lltycznych. 

każdego z nas jest symbolem 
pokojowej, twórczej pracy, 
jest symbolem walki przeciw­
ko 2!łom ucisku, jest symbo­
lem br11terstwa wszyst)<jch 
nal'odów świata w walce z 
wstecznictwem j ciemnotą. 

Pamiętamy genialne wskaza­
nia Towarzy~za Stalina i w 
myśl tych w!kazań bęaziemy 

uw1oz1eni patrioci francus~y pracować I walczyć". 
żądają tymczasoweqo wypuszc;re. 
"ia na wolnołć 1 zadośćuczynoe· Wielką owację zgotowali ze­
nla ich prośbie w sprawie wyco· brani przed~tawicielowi mło-
fan1a s9dziów $1edczycti przy d i • k " 
prokuraturze wojskowej Michela zie. y koreans iej .- He Rien 
1 Duvala;' którzy •&chowali sie -owL Przemówienie Jego co 
skandalłcznie podczas przesłucha· I chwila przerywano okrzyka­
nla. mi: - Niech żyje walcząca 

Uczestnicy akademii wysła- Ilse Koetting. 
li depeizę do Prezydium Mię- Deputowani burzą oklasków 

witali w~tępującego na mówni­
dzynarodowej Konferencji w cę ''· kanclerza Rzeszy dr 
Obronie Praw Młodzieży, ob- Wirtha. 
radującej w Wiedniu. Dr Wirth zapewnił zebra-

nych, że. mimo przeszkód czy­
W depeszy czytamy m. in.: l nionych ptzez władze zachod-

. mo - niemieckie. kontynuować 
„P~zdraw1an_iy rnło.dych de- będzie zdecydowanie akcję na 

legatow z kraj.ow kap1talistycz- rzecz jedności Niemiec. Pod­
nych, krajów demokracji lu- kreślił on, że Rada „Zgroma­
dowej i wielkiego Związku dzenia Niemieckiego" róv."l'lież 
Radzieckiego. Niech obrady PG ratyfikacji :Przez Bundestag 
Konferencji Wiedeńskiej wy- woje~nych układów z. Bonn i 
wołają w sercach młodzieży Paryza , walczyć będz1!! nadal 
kr- jów 000, k · o realizację swych celow. 

Q • .c1 po OJ U gorącę w imieniu Komunisty<!Ulej· 
i:;ra~n!~111e powiększania swych I Partii Niemiec przemawiała 
""""1łkow przy warsztatach włókniarka Ilse Koetting. 

Zami aat praw za~dniczycn nauk Józefa Stalina. W dniach gotowości do 
spisanych w konstytucji - Kornelia Plewińska, poseł siewów, tj. 20 i 21 bm„ 
podkreśli! premier Grotewohl na Sejm Polskiej Rzeezypos- w województwie łódzkim wy­
- w Republice Związkowej politej Ludowej, opowiedzia- ruszyły w teren komhsje spo­
zapan0\11.llł stan bezprawia 1 la zebranym o swym ,pobycie łeczne, które, zgodnie z zalece­
terroru. Lic:me rzesze patrio- w Moskwie, kiedy to widzia- niem Pret:ydium .Ruidu w u­
tów niemiecl\ich oskarżają re- la Józefa Stalina, przyjmują- chwale w spr awie wiosennej · 
żym Ądenąuera o zdradę sta- cego manifestację mieszkań- akcji siewnej, dokonały kon­
nu, o. zd~adę interesów narodu ców Moskwy. troll stanu przygotowail du 
n~erruec!t1eg_o. Nie będ,ą zapom- Podkreśliła ona, że imię rozpoczęcia siewów. KomisJe 
rnane cierp1~nla patnotó~ za- Stalina nierozerwalnie łączy te odwiedz!Jy PGR-y, spół· 
chodni-O - niemieckich vnęzio- się ze słowami - pokój i po- dzielnie produkcyjne, .POM-y, 
nycb przez ~denauera. Re:i>r.e- stęp. - GOM-y, Gminne Spó!dzie1nie 
zentuJa en1 swawę pc>koJu, I „Samopomoc Chtopaka" oraz 
po9tępu I jedności Niemiec:, · • • • poszczególne gromady. 
sprawę całego narodu nlemiec- w wielkiej sali Wojewódz- Wyniki tej kontroli wyka-
~icl{o. ~de~auer boi ~ię poro- k.iej Rady Narodowej· zebrali zały, że wieś województwa 
Z'.l1"Jllenia ~71emców m1~zy so: się mieszkańcy dzielnicy Sta- · łódzkiego w większości wypad­
ł>:!\ ~pełnie _ta~ 631'!1°· _Jak boi romiejs-kiej. ków starannie przygotowała 
się porozumienia w1e~ieh mo- Zgromadzenie zagaił prze- sii; do przeprowadzenia wio­
~'r;t:· la !0 kflateg~, ze 17r:- wodniczący Dzielnicowego Ko- , sennej akcji siewnej. A wlęc 
~rog1 nfłe ;, eta ~ orow.;. 0 Y mitetu Frontq Narodowego PO.M-y, GOM-y l PGR-y wy-

~ o w~ ma w . iem- Jan Pieczonko. remontowały, poza nieliczny-

pracy. Oświadczyła ona, że Komuni~~ 

---------------~-----------...., My mł\l(lzież robotniczej tyczna Partia Niemiec czuje 
Łodzi, w obl!czu straty, jaka się związana z ruchem „Zgro -

~~~~e~:d~ ~~~~~cz~~iab~~~= Referat wygłosi~ literat W1a-j mi wypadkami, maszy1_1y 1 
by miejsca dla Ademnera dystaw -Rymkiewicz. narzędzia rolnicze, spóldz1elnie-

Dzień. 11 marca w Bonn . - . ~eb~~nl li ~ wie\ką uwagą j p~odukcyjne Jlrzygotowały 
powiedział na zakończl!nie ;t ~c 1.wa ~ię ~ s. ow.:;.v

1
rzk.Y- w asny aprzęt oraz zawarły u. 

premier Grotewohl - st.eł si mrnaiące im zy~1e ie ie- mowy z POM-ami na użytko­
czarnym dniem dla narod~ go Wodl:3 ~rodow ZW1ąz_ku / wa~ie .. maszyll, a Gminne 
niemieckiego Ale nie zakoń- Radz1eck1ego .1 ~s pr.acuJą- Spóldz1elnie zwlększyly tempo 
c;i.yła gię wa.lka o wyzW'Olenie cych ca~ego swiata Towarzy- I rozprowadzania nawozów 
n2'rodowe, lecz rozpoczyna się sza Stalm11. sztucznych I ziarna siewnego. 

Przodująca młodzież robotnicza k ł ł m<>d'Z.enle Niemieckie", po-
spot a a ca ą postępową ludz- n ieważ stoi na stanowisku. ie 
kość - śmierct największego tylko wspólna walka wszyst­
Wodza międzynarodowej kia. kich p atriotów niemieckich 
sy robotniczej - Towarzysza prowadzi do celu. Z trybuny 
Stalina - jeszcze bardziej ~e- Izby Ludowej Il.se Koetting wstępuje w szeregi partii 

ona z dniem diieiej.szym na .- „Je11teśmy d~mni -;- n;ó- • Starannie przygotowały park 

(Dokończenie ze str. 1) 
powiedziała na zepraniu Ku- spalamy się wokół nai;zej par- zwróciła się do wszystkich 
charska. Została pn.yjAta. til, wiernej kontynuatorki mieszkańców Niemiec zacllod-

" walki w;elklego "'t 1· B nieb z płomiennym anelem. by 
Wielu obecnych robotników • • "' a ma, ę-• d · k WElczy!i o utworzenie rządu 
uzn·anlem wyraziło się o niej. Zlemy raczyć poq dowó<lz- jedności narodowej. 
iako o przodującej robotnil!y, twęm p.aflZ~O ui-~b,anego ao- Entuzjastycznie przyjęli de­
dającej przykład innym. Ku- leslBwa :Siel1Jta po s:Uaku sta- Pl.łtowap.l obu Izb przemówie­
cha!'ska bierze stale udział we lin6 wskim i wytężoną pracą nie przewodniczącego Pre1:y­
wspó1zawodnictwie, obecnie dążyć do wzmocnienia siły i dium Radv ' Narodowej Frontu 
z;iś zobpwiązala sie c()Qzien- autorytetu obozu pokoju". Narodowego Niemiee Demo­

l\ratycznych prof. dr Corrensa. 
nie po pracy dpprowa(i;mt: W części artystycznej wy. Dr Correna oświadczy!, że 
maszyny do należytego po- I stąpi! międzyszkolny zespół Front Narodowy Niemiec De­
rządku. I świetlicoWY DOSZ. mokratycznych nigdy nie uzna 

nowej płas:i:cz wie' ~1ł tow. Rymkiewicz. - ze zy" maszynowy m. in. POM-y w 
P . Y • Jemy w epoce JitalinowskieJ. Piotrkowie, Rawie Mazowiec-
. rzewodmczący Izby Ludo- O_d lat trzyd;r.iestu l>ięciu, od kle) I Bedlnie. Traktorzyści 

wej dr Dleckmann zakomuru- pierwszych dni narodzin POM w p· t •·~ · d · · 
kowal ł.e do p e yd· m ply z . zk . io r...,w1e, ocemaJąc 

, r z 1u Y! - w111 u Radzieckiego. wielkie znaczenie ,szybkiego prie-
nę!y setki d.epesz, w ktorych imię Stalina wiąże się bliako p d · · h 
obY-watele ze wszystkich i bezpośrednio z historią nasze ,:.owa ze~a w1~sennyc ,_sie-
warstw społeczeństwa zobo- go narodu Towarzysz Stalin ..;, olw,hpos nowi i!ąpradcobwa.,. ne 

· · · d t · . · po ac przez ca o ę na 
w;ąz~Jił i;u: o spo ęgowarua ciągu całego swego pięknego dwie zmiany Podobnie J· ~ż te 
walli:1 przeciwko układom wo- życia niejednokrotnie dawał · · k h i -
jennym z Bonn i Paryża. wyraz uczuć wielkiej przyjaź- ra.z hprtacukJtą przśy. oPrGaRc sBewł -

Huczne owacje towarzvszą 1 d od · Il) c ra orzy c1 w o-
ostatnim słowom dr Dieck- n Imo.„nasszetglo. nar . u: niu i Ostrowach, w pow. kut-

1„ a ma zyc będzie nowskim 
manna pod adresem obecnych wiecznie w i;ercach narodu · 

W ZPW im. ŁUKASl~­
S KIEGO przyjęto w c-tatnim 
cząsie 9 ZMP-owców w szere­
gi k;mdydatów pąrtii, Wyrói- ' 
r.i a się wśród nich Władysław 
Łuczak. tkacz. wykonujący do 
114 proc. normy. Na zebraniu, 

VJ czasie kt{lrego priyjmowano 
go do partii, powiedział wzru­
Jizony: Strata, jaką ze 
śmiercią towarzysza Stalina 
pop.ieśli~ll1Y, dotknęła mnie 
tak, jakby mi umarł ktoś naj­
bliższy I najdrpż.szy. Jako 
świadomy członek ZMP 'chcę 
wstąpić do partii, 11-by w jej 
t;zeregą<:.u p0magać budować 
socjalizm w naszej ojczyźnie. 

Narody żądają od ONZ 
vrzedstawicieli miłującej pokój Iski „ Trzeba jednak stwierdzić, ł.e 

1 

ludnoścl zachodnio • niemiec- po ego · nie wstędzie zatroszc:i:ona się 
klej: „Do widzenia w stolicy • ·w • o staranne przygotowanie sle-
Niemi~ - Bęrliniel DQ widie- wów. B~ak1, naJpowszechntej 
r, · .. w zjednoczonej, demokra- Obszerną salę kina „Bał- występ~Jące, dotyczą rozpro-
tycznej l nie:i;awillłej· pjczyź- tyk" wypełnili młodzi i starzy, wa~zema nawozów sztucznych 
nie niemieckiej!". partyjni i bezpartyjni miesz- I ziarna siewnego, opracowa­

nia planów pomocy sąsiedzkiej 

·Gorące swe slowa poparł 

J,uczak czynem, Podjął on za. 
powiązanie długofalowe: co­
(lziennie wyrobić dodatkowo 
10 · tys. wątków ponad . plan. 

Przyjęta do· partii Mal;'ią 

Jeuchar ska, cz/onek ZMP. jest 
zgrzeb l aczką, przodownicą 

pracy. Wyrabia ona ia2 proc. 
normy. Jest córką małorolne­

go chłopa. Państwo ludowe 
dało jeJ możnośc :i>racować 1 
iyć w dużym mieście. 

podjęcia uchwały 
o redukcji zbrojeń 
Przemówienie min. Bireckiego 

w Komisji Politycznej 
NOWY JORK, 22. 3. Takiej akcji oczekują od 

Omawiając nq, posiedzeniu ONZ setki milionów prostych 
Komisji Politycznęj ONZ spra- ludzi, miłuJ11cych pokój ·i nie­
wozd;inie K;om\sji Rozbroje- nawidzących wojny. Taka ak­
n!owej, delegat Polski min. cja Zgromadzenia konieczna 
Birecki, oświadczył m. In.: jest dla zmniejszenia obecnegp 

Uczestnicy sesji Zgromadze- napięcia międzynarodowego. 
nia Ogólµego nie powinni o- Taka akcja przyczyni się dp 
bojętnie przyglądać się stano- stworzenia współpracy mię­
Wi rzeczy, jaki zapanował w dzy wszystkimi państw1;1.mi 
organach, zajmujących $1ę za- Sprawozdanie z działalności 

- Ja, członek ZMP, pragnę gadnleniem rozbrojenia. Po- Komisji Rozbrojeniowej przed. 
wstąpić; w szeregi partii i I winni oni szukać takich środ- stawione Komisji Politycznej 

. . . · ków I podjąć tego rodzaju ak- jest wyrazem całkowitego me· 
wspólnie ze starszyrm tow11ąy-1 cje, które zmierzałyby do e- powodzenip prac tej komisjl 
szami pracpwać dla dalszego fęktywnej redukc_ii zbrojeń we Taktyka St11nów Zjednoczo­
umm;nieniii właqzy ludowej - wszystkich rodza3acl. brom. nych i ich partnerów w czasie 
-----------~----------------! gługotrwałych debat na temat 

rozbrojenia w różnych orga-

Prowokator 
w pałacu Elżbiety 
Tito złoży! wizytę w ford koło Cambridge spłon~- jEllSt to, że brytyjscy impe­

Lon<jynie. Dało to oka- ły 2 odrzutowce. Sojusz z ti- rialiści stali się oddziałem 
zję londyńczykom do towcaml nie idzie - widać - wykonawczym amerykań· 

oraz zawierania umów na u­
żytkowanie maszyn POM-&w I 
GOM-ów. 

Rozprowadzanie nawozów f 
ziarna siewnego jest opóżnlo­
ne niemal we wszystkich gmi­
nach woj. łódzkiego. Planów 
umów na użytkowanie maszyn 
nie wykonała większość POM­
-ów, a m. In. POM w Bedlnie, 
Daszynie i Opojowicach. W 
większości gmin woj. łódzkie­
gn plany pąmocy sąsiedzkiej -0-
pracowano mechanicznie, nie 
uwzględniając właściwych po­
trzeb terenu. Zaledwie mały 
odsetek gospodarstw bezrol­
nych objęty jest planem po­
mocy sąsiedzkiej . Np. w gmi­
nie Głuchów na 55 gospo­
darstw bezkonnycb, zaledwie 
13 otrzymuje pomoc sąsiedzką, 

Komisje społeczne, ujawnia- -
jąc te braki, zobowiązały po­
szczególne ogniwa państwowe 
I gospodarcze do natychmlasu:i­
wego Ich usunięcia. Rady na­
rodowe muszą więc dopilno-

Złodzieie mienia społecznego 
nach ONZ miała na celu: w 
dziędzinie energii atomowej 
zapewnienie Stanom Zjedno­
czor.ym rnonopolistycznego 
dysponowania bombą atomo­
wą, jak I źródłami energii a­
tomowej. W dziedzinie za$ 

przekonania się, jak bardzo na zdrowie siłom lotniczym skiego sztabu agresji. Otrzy­
dba o swoje zdrowle czoło- królestwa Elżbiety II. mali polecenie, by omówić z 
wy agent imperialistyczny O czym rozm;iwiBł Tito z agentem - Tito plany zagra­
na Bałkanach. Dla szefów brytyj·skimi ministr11mi? żające pokojowi świata i po­
zaś wywiadu brytyjskiego ca- · Przybył on do Londynu, by lecenie to wykonują. Starają 
ta wizyta była dość komicz- zapewnić swych dawnych •i~ przy tym upiec swoją 
ną historią. Przybywa do protektorów, że jego miłość własną pieczeil i obiecują 
Londynu stary ich agent, do dolara nie przeszkadza Tito zwiększone dostawy 
który ongiś był wpisany do mu w przyjmowaniu funtów bronj w ~mian za dopu.~zcze­
akt i zobowiązany był do szterlingów. Jego prytyj~cy nie brytyjskich monopoli do 
pewnych świadcze;'l . W cza.się rozmówcy wie<izą o tym i z jugosłowiańskiego kobaltu, 
drugiej wojny światowej ów kolei pragną. by zwiększenie chromu i Innych materiałów 
agent Intelligence Service dotacji w funtach szterlin- strategicznych. Rmmowy 
znany zarazem jako współ- gach utątwi!o rozszerzenie jednak na temat „rozszerze­
pracownlk gestapo. kon!ero~ wpływów brytyjskich w Ju- nla dywersji" w Albanii czy 
wal już bezpośrednio z sy- gos!awii. systematycznie o. te~ Bułgarii . prowadzone 
nem Churcbilla. Dziś Tito, graniczanych :Pl"Zez konku- właśnie w Londynie, świad­
agent który zrobił karierę, rentów amerykańskich. Cho- czą niezbicie, źe plany John.a 
składa wizytę królowej Wie!- dzą słuchy, że Tito pragnie !"ostera Dullesa uważają bry­
kle\ Bry tanii, prowadzi ofi- przygotować grunt do podpl- ty;scv imperialiści za swoje 
cjalne rozmowy z ministrn- sanja paktu przyjaźni z W. właooe. za obowiązujące. 

Broń chemiczna 
przeciwko bezbronnym 
jeńcom wojennym 

surowo 
Delegatura Komisji Specjąl­

p eJ w Łodzi rozpatrzył.a spra­
wę pracowników Łódz~ich Zą~ 
){ładów Przemysłu Filaowego! 
Zdzisława Panka. Człlljława 
Ostrowskiego, Stanisława Mo­
iieilskiego, Stani,s~awą Kuliń­
likiego, Marcelego Taclika, Jó­
zefa Miedziaka, Tadeusza Ka­
zimierczaka, Mikołaja Tołka­
cza i Bolesława Piotrowskiego. 
którzy dopuszczali się kra­
dzieży wełny . stanowiącej 
własność tych Z<Jkładów. 

Złodzieje zd~maskowani zo­
stali dzięki ~zvjności robotni­
ków Łódzkich Zakładów Prze­
mys~u Filcowego, którzy wy­
kryli, że planowana jest kra­
c!z_itj welny i :i>owiadomili o 
tvm dyrekcję Zakładów , radę 
zakładową i podstawową or­
ganizację partyjną . u wycho: 
rlzących w tym dniu z fabryld 
podelrzanych o kradzież nie­
uczciwych pra<;owników istot­
nie znaleziono po kilka kilo­
gramów wełny. 

ukarani 
Delegatura Komisji Specjal- zbrojeń Innych typów zmie­

nej wymierzyła złodziejom rzała do faktycznego usankcjo­
mienia społecznego surowe ka- nowania kolosalnych zbrojeń 
ry. Modeński skazany został bloku atlantyckiego. 
na l8 mię$ięcy obozu pracy. w przeciwieństwie do tej 
Pankowi, Ostrowskiemu i Ku-
lil'lskiemu wymierzono kary po taktyki Stanów )':jednoczonych 
1~ miesięcy obozu pracy, Pio- i ich partnerów, Związek Ra­
trowskiemu 9 miesięcy, a Tac.- dziec};i wysuwał konkretne pro­
likowi, Miedziakowi, Kazimier- pozycje, których przyjęcie mo­
czakowi i Tolkaczowi po 8 gło już dawno doprowadzić do 
miesięcy. zakazu broni atomowej I do 
Załoga t.ódzkich Zajcłądów ustanowienia .skutecznej, mię-

, Przemysłu Filcowego potępia dzynarodowej kontroli nad 
sprawców kradzieży, wykonaniem tego zak9;~u oraz 

Oto co mówi brygadzista ze- ~o- kon.kretne~ redukCJl zbro-
spolu foluszników Łódzkich j Jen 1 s.11 ~broJnycb... . 
Zakładów Przemysłu Filcowe- ·. Przy]ęc1e rezoluc31 radz1ec, 
/!O-Stefan Dąbrowski: -„Cała k'.eJ przez .zgro_m13dzeme 0-
n~sza zalC'ga potępia tych lu- goln~ - .stw1~rdzJ~ w zakof„ 
chi Przecież to oni właśnie u- czemu mm. B1reck1 - przyczy­
tru<'!niali wykonywanie planu ni się do zmniejszenia obecne­
pnez nasze Zakłady /'; poza g'l napięcia mlędzynarodow.eg'l 
tym przez kradzież wełny wy- Jej postulaty odpowiadają ży­
soklej jakośc i złodzieje cl ob- cze niom wszystkich narodów, 
nltal' wartość produkcji, a oczekujących od Organizacji 
przez to szkodzili ludziom Narodów Zjednoczonych wy­
pracy - odbiorcom naszych pełnienia postanowień Karty w 
towarów". sprawach rozbrojenia. 

mi brytyj"kimi, a szefowie Brytanią. „W Belgradzie nie Rozmowy londvń.skie świad­
wywiadu brytyjskiego. cl sa..., ukrywa się pragnienia - pl- czą również, że awanturni­
mi , którzy dawniej znali go sze parvskl „Le Monrle" - czość bałkańskiegQ judasUł -
jedyniP. ze skromnej charak- jak naJszyb.szego plJ(lpisania ~i.o wzrasta i że star·<1 sit: Qn 
terystykl w kartotece. zmu· paktu przvja~n!. którv usta- gorliwie spęlnić rozkazy Wa­
szeni są do organizowania nowllbv pomiędzy .JugOJ;ła- szyngtonu. Wartość jego dla 
ochrony jego o.soby Mistr~ wią. a ·mocarstwaml paktu Waszyngtonu polega ną goto­
cer emonii dworu angielskie- a t.lantyrkiPgo mniej kompro~ wości podejmowania się naj­
go wprowadzał do pałacu mitującą wieź". brudniejszej roboty, naj­
Buckingham' starego prowo- Co w zamian Uł taki pakt brudnlejf'7ei prowokacji . Pro­
katora, ongiś podrzędnegq ofiaruje Tito swym ąnglosas- pozycja T ito · przedłotona w 
szpicla . dziA „prezydenta". kim nrotektorom? Londynie to właśnie plan 
Tłumy ironicznie uśmiec)l- Jak doniosła p;asa J:>rytyj- trudnej prowokacji, ja)l'.i 

niętych londyńczyków obl;er- ska, Tito przywiózł ze sobą może się żrodzić jedynie w 
wowały brygady zmotoryzo. plan rozszęrzenla akcji dy- głowie imperialistycznego 
wanej policji. otaczające li· wer.syjnei wobe" ĄJbanl! i oznicla. 
muzynę ka ta narodów Jugp. Bułgarii Pragnie on tvlko . Awanturniczość prowoka-
slawii. Owczarki alzackie bv rzady US/\ j W Bn•tanii tora Tito pakązuje wszyst- 1 

specialnie trę.sowane, czuw;i- dały mu „upoważnienię" i kim narodom zwiększenie 
ły nad snem fa szystowsJtie· pozostawilv większą „swobo- c~ujności. Banda ·faszystów 
go d yktatora. Najd!pżej w- dt> działania" . belgrądzkich to śmiertelni 
pami~taja wizvte Tito brv- O czym świąctczy fakt, ~e wrogowie ludzkości. zagraża­
tyjscy lotnicy . Witali oni Ti· właśnie w Lond.vnie omawia jacv poko.iowi I bezpieczf'fl­
to specja lnym ookn ern akrn- Titp planv. które w uuncle stwu narodów Wizyta Ti­
batyki w czasie. kiedy krą. rzeczy :zostały s1>rf'wrowane to w Londynie ujawniła 
żownik wiozący go mijał pne.z amerykańskich szta- nam. te szpicel belgrad~ki 
Gibraltar. Uległy tam ~ata- bowców7 gotów jest popełnić · k~Mą 
strofie 3 odrzutowce. W cza- Niewątpliwie pierwszym zbrodnię . jeśli tylko Wa-

. 6ie pokazu, na lotnisku Dux- wnioskiem narzucającym si.i: szyngton tak rozkaże. P. 

Nowe zbrodnie 
żołdaków Eisenhowera 

w Korei 
PEKIN, 22. 3. 

Agencja Nowych Chin do­
nosi z K•esongu, że 16 marca 
br. strażnicy amerykańscy w 
Obozie jenieckim na wyspie 
Jonczhodo użyli broni cbe­
micznej przeciwko jeńcom ko­
reańskim i chińskim. Jak pod­
kreśla Agencja Nowych Chin, 
Ąmerykanie chcąc ukryć swą 
zbrodnię, ogłosili komunikat,. 
w którym twierdzą, że użyto 

przeciwko jeńcom jedyn:e 
„substancji niętrujących". 

Rzecznik delegacji koreań­
.sko-chińskiej w Kaesongu o­
świadc~ył. że Amerykanie będą 
musieli ponieść całkowitą od­
powiedzialność za używanie 
broni chemicznej, 

wać, ażeby wszystkie te zanie­
dbania ·były natycbmiast od­
robione, gdyż czas siewow 
już nadszedł. 

M ~_RSZ 

WYlłAHZE~ 
Uroczystości 

W siedzibie okupacyJnych 
włac1% a1<anc:k1ch w pobl otu 
Bonn odbyta sit „podnioal• 
uroczystoit" prukazanla ro­
dzin ie Kruppów uleqo ma111t· 
ku, skonfiskowaneąo Jaj po 
wojnie. Dokument „zwrotu 0 

podp1sa11 przedstawiciele trw. 
Wysokiej Komos/i Ałlanc:k1ej 
oraz pełnomocnicy f\.rupp~. 

adwokaci arnerykańscy m -
Carrell 1 Robinson. Główny O•· 
nefisant - osławiony nal1'· 
dlarz. Slnlerct, Alfred Krupp 
von 8ohlen nie wzi'ł udz•ału 
• t•J ,.,uroczystości", qdyz 
- 1ak podaje aqencja Rauta· „„ - 'Zajęty był w tym cz.o· 
s1e... uprawianiem sporto,_., 
unowych w $zwajcari\, 

Na zakończenie opisanej tu 
cerernon11 pr~ed•Uwic1e1 a• 
ł'"Zćtd\.ł firmy Kruppa wyraz.1 
nadztelę, t.e obecnie, po ZClJę· 
c1u konft5katy, „dz1au111nosc •• , 
firmy rozwijać S•t btdz1e 
""' duchu &tarych tradycji" .•• 
., Tradycje" te znane są swiatu 
oct lat klłkudz1esięc1u. Ln•· 
&zaente j &n11~rc oru wyc,. 
skane z masowych n1eszczę4t 

m1t1ony - oto treśł 1udoboj· 
czych „tradycji... Kruppa 1 
$-kl. 

Tak więc atlantyckleJ „spra· 
w1edllwośc1•• stało s1, zadoSC, 
Otrzymawszy z rąk swych 
protek.torow do dyspozycji ma· 
j4tek warto&c1 660 m11 ·onow 
marek, Alfrea Kr"upp - fatc 
podkre&ia prasa zachodnia -
staje ••c jednym z na1boqa. 
ls:i:ych 1udz1 w Europie. Nie 
należy wątpił, że wy1<waHt1· 
kowany handlarz śmierci bo· 
dz1e używał teqo maJątku w 
sposób „tradycyJny 0

, to zna­
czy zaqraiaJąey interesom 
tudzkośca 1 pokoju. Do cza.su, 
aż moi;na dłoń prawdz1weJ 
spraw1ed1twosc1 nało.ty - z 
wyroku ludów - na w5zys\· 
k•ch kruppow $wiata obez. 
wł•dn1ający tch raz na zawsze 
kaftan bezpieczeństwa, 

Xoaztowna 
„przyjaźń" 

Redakcja parysk1eąo wyda· 
n1a dz1enn1ka „New York He­
rald Tribune0 opublikowała 

1pecjalny dodatek~ zaw1eraJą· 
cy spis wszystłlflch amery. 
tcaf'\Sk1C:h instytucji we ł"'ran. 

c/1, począwszy od ambasady 
N do rozmaitych „misji„ qo--
1pooarczyc:n ł „1eu1tur-a1nych„. 
Tych 1nstytucj• 1est oqotem 
86 (I), z cz.eqo 1w1a czo;sł 
przypaeł,a n• aam P•rrż. AM· 
oasada USA zajmuie 1 w•el· 
ktCh budynkow, nie licząc 

qaraty 1 innych pomieszczeń 

„spei;Jalnych'". Personel a111Da· 
sady wynosi t .049 (I) osob, 
podcza• qdy w o. 1939 •>" 
11arczalo Amerykanom • 26 
urz9dn1ków. w tzw. Kom11a11 

zaDytkOW WOJSkOWYCh pracu· 
J• .Ul (!) osób, 

W sp151e oqtoszonym 
prze;i "ftew York Herald Tr•· 
bune„ nie ma oczyw1sc1e •n1 
ameryka,nsk1ch obiektów woJ· 
Skowyc.h na teren•• FrancJ• 1 

anr m1ejscowośc;t c,ałkowJc1e 
lub częśc::10Wo okupowanych 
prze2 Amerykanow, ani bar· 
Cizo liczn,.Y<=h aqentur upie. 
qowskoch, „pracującycl!" poci 
najrozmaitszymi szyldami. 

Z tych cyfr I danyclT wyła· 

nla się wielce charaktery5tY· 
czny obraz okupacJ• amery. 
kaliskt•J w zmarshałhzo„a· 
neJ FrancJt. Prasa amerykan· 
lk.a peue z entu&Jazmem: "P•· 
ryt stał się Waszynqtoneni 
Europy•\ "Pa.ryt mówi po 
amerykańsku", „ąudyn&d z.a• 
jęte przez Amerykanó"W, sta· 
ty się typowym •ysem ty<ie 
parysk1eqo tak Jak np tara· 
sy 1<aw1arń•• ·- Te ol<reś1en1a 
nie są. nl&!itety, datek•• od 
prawdy. „Przyjaźń"' Wall 
Street. narzucona Francji 
pr:te.r reakCYJne • sprzedaJn• 
rządy plevenow. p1nay•ów t 
mayf!rów. łcosztuje narOC'J 
francuski nu~zm1ern1e droqo. 
a skutki „atlantyckiej'" oku· 
paci• - pol•tyczne. qos-p.odar 
cze ł kultui"ałne - złQwro­

Q•m cleniem kładą się. na 
wszystkie dz:ledzłny tycia 
trancusk1eqo. 

... 
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10-tonowe samochody wywrotki 

ŻYCIE PART I I. Z ukosa 

Każdy robotnik mieszkajqcy na ,wsr 
- agilalore1n 

spółdzielczości produkcyjnej 

Nie ma mnie! 
Zakłady nasze, czyU ZPW 

im. Waryń.!kiego, stanęl11 o­
statnio wobec przykrego fak­
tu.: zabraklo wełny. Oczy· 
wista, powi adomi!i§my o tym 
Centralny Zarzqd Przem11slu. 
Wetnianego i tam powiedzia­
no nam, że welna, owszem, 
jest, a!e w ZPW i m. Reymon­
ta. Trzeba tytko sprnwdzić, 
czy będzie nam odpowiadała, 
potem wziqć zlecenie z tegoż 
CZPW ! - welnę zabTać. 

„Nie mamy się czym po­
chwalić - mówią towarzysze 
z Komitetu Zakładowego 

I 
PZPR - to fakt, te mało my­
śleliśmy o tej sprawie". A 
sprawa jest bardzo ważna. 

j Do otoczonego wieńcem ma­
. łych wiosek Aleksandrowa 
napływa wielu chłopów, któ­
rzy w Aleksandrowskich Za­
kładach Przemysłu Pończosz­

niczego zdobywają zawód. ze· 
spalają się, zrastają z klasą 

robotniczą. Kształtować ten 
proces, świadomie go przy­
śpieszać, dbając o stały 

wzrost świadomości politycz­
nej robotników przybyłych z.e 
wsi to zadanie ważne. 

szka nadal na wsi. Sty- cych. O c;zym, jak nie o zacię­
kają się oni bezpośrednio z tej walce klasowej, świadczy 

procesem przebudowy wsi w fakt, że młody uczeń ślusar­
wieś uspółdzielczoną, socjali- ski August Chudy który za-
styczną. Od l'ch św1'adomos' c1' , ł k ć' s Y h o . Pojecha!i§m11 więc do ZPW 

czą prze onywa w c r · im. Reymonta. Welna, rzecz11· 
aktywnej postawy wobec dziców, aby wstąpili do spół- wi.§cie, byta. Akurat taka, ;a-
rzemian zachodzących na dzielni, usJ:yszał w odpowie- kie; brak odczuwaliśmy. Po-

wsi zależy umocnienie soju- dzi cały zbiór wyświechta- została nam więc t11lko spr11· 
szu robotniczo-chłopskiego i nych ,.argumentów" lansowa· 1 wa u.zyskania zlecenia i kto· 
dalsze pchnięcie naprzód wal- nych przez kułactwo i mają- pot11 byłyby zakończone. Nie­
ki z zacofaniem wsi, hamują- cych na celu odstraszenie pra· j stety, zie du.city ~agmatwaty 
cym nasze budownictwo. Or- cujących chłopów od nowel sprawę. A by!o tak. 
ganizacja partyjna powinna formy gospodarowania. Chu- Kiedy nasz prac.:ownik poje· 
więc . poważnie zająć się sy- dy jes-t ZMP-owcem, ale nie cha! do dzi11!u. zaopat,-zenia 
stematyczną pracą polityczną szkoli się, milknie więc wo- CZPVV: po zt.ecenie - nie za­
nad wychowywaniem w bee najłatwiejszych nawet do st.al kierownika . . Zastał ;edy-

" nie pracownika imteniem M11· 
duchu proletariackiej świado- obalenia „argumentów . Ani tu!ewicz Poprosil więc ;e 
mości robotników napływają- organizacja partyjna, ani ko· · {IO 

0 

o kartach 
, . 

„mo1 plan" 

Są- ale w biurkach ... 
W zakładach naszych planowanie wewnątrzzakładowe 

wprowadzono w listopadzie ubiegłego roku. Wtedy też za. 
prowadzono karty robO<!ze „mojego planu", które miały 
znajdować· się przy każdej maszynie, by każdy robotnik 
był w pełni zorientowany, jak realizuje przypadające nań 
zadania. 

Niestety, mimo że karty takle zaprowadzono, znajdu. 
ją się one nie przy maszynach, lecz w biurkach rachmi­
strzów oddziałowych, którzy wpisują do nich dzienne wy. 
konanie planów przez robotników. Tego rodzaju stan po­
woduje, że nie wszyscy nawet pracownicy wiedzą o istnie­
niu kart „mojego planu", a ci, którzy wiedzą o nich, nie. 
zbyt chętnie informują się u rachmistrzów o swych osiąg. 
nięciach produkcyjnych. 

W tej sytuacji naturalne jest, że zapytana np. Maria 
Kura ze szwalni, cc;i daje jej „mój plan" I czy wie, co on 
oznacza - odpowiedział.a szczerze, że karty takiej jeszcze 
nie widziała, że nawet o niej nie słyszała. Podobnie pra­
cownica wykończalni, Marla Graczyk, i wiele innych -
nic o kartach „mojego planu" nie wiedzą. 

Dla budowli komunizmu. produkuje się w ZSRR zo-to- Spoczywa ono w głównej 
nowe samochod11 - wywrotki. mierze na podstawowej orga· 

cych ze wsi, a w szczególności Jo ZMP nie pomogły Chu­
tych, którzy nadal mieszkają demu przekonać rodziców. 
na ws!. To, że rodzice Danuty Ku-

Tego rodzaju stan świadczy, że w zakładach naszych 
kart „mojego planu" nie wykorzystano jako środka mobi­
lizującego załogę do coraz lepszych osiągnięć l że należy 
to w Jak najkrótszym czasie uczynić. NA ZDJ~CIU: kontroLa gotow11ch samochodów - wy- nizacji partyjnej. 

WTOtek w hah Zakładów Jarosł11wskich. I Wielu spośród robotników 

biak przystąpili pod wpły-
Wielu przybyszów ze wsi wem jej przekonywania do 

pracujących obecnie w Alek- komitetu założyci el ;kiego 
sa ndrowskich· ZPP poczyniło również w niewielk iej mierze 
.wielkie postępy w opanowy- jest zasługą organizacji par­
waniu kwalifikacji zawodo- tyjnej w AZPP, świadczy je­
wych. Henryk Grenda. mtod;Y dynie o ogromnych możllwo­
pracownik warsztatów me- ściach oddziaływania młodych 

Fot. - CAF '--------------------------..J Aleksandrowskich ZPP mie-

JADWIGA MARCINIAK 
ZPDz. 1m. Ouracza, 

Szybciei organizować 
Oddziały Zaopatrzenia Robotniczego 

robotników na swe otO<!zenie. 
chanicznych, Zofia Kamela Trzeba stwierdzić, że orga­
dziesiątki innych to już nizacja partyjna n ie dostrze­
dojrzali, wykwalifikowani ro· gala do niedawna niemal zu­
botnicy, wykonujący z nad- pełnie tal{ wyraziście wystę­
wyżką swe zadania produk- puj ącego na Jej terenie pro-

cyjne. blemu oddzi aływania robot- wypisanie ztecenia. Matu.le· 
ników pochodzenia chłopskie- wicz odpowiedział na prośbę: 

Były - ale .znikły 

Pracuję jako tkaczka w Łódzkiej Tkalni, która do lu­
tego br. nie wykonywała planów produkcyjnych. Oopiere> 
w lutym załoga nasza przełamała trudności I plan mie­
sięczny został . wykonany, Jesteśmy z tego dumni, bo prze­
cież w ten sposób najlepiej przyczyniamy się do wykona­
nia Planu 6-Ietniego. 

Chcę w tej korespondencji powiedzie<'.:, co przyczyniło 
się do wykonania p!an1.1 w lutym. 

. 
w f b k 

Jednak wzrost przygotowa-

a ry ach łódzkich i~~/~:~o;'aer~~ /:p~:~:~ 
go na środowisko, z którego 
wyszli. 

Wnioski, jak ie wyciągnięte 
zostały kilka dni temu z ta­
kiego stanu rzeczy przez Ko­
mitet Fabryczny .PZPR w A­
leksandrowskich ZPP, stano­

·- Nie! 

- Dlaczego? Otóż w miesiącu tym wprowadzono u nas karty _. 
„mojego planu", na których uwidocznione były zadania na 
cały miesiąc oraz na każdy dzień. Wpisywanie codziennie 
wyników produkcyj nych było jednym z momentów, 
mobilizujących naszą załogę. 

Przed dwoma laty Prezy­
dium Rządu powzięło uchwa­
ł<: o tworzeniu przy zakładach 
pracy Oddziałów Zaopatrzenia 
Robotniczego. Uchwała ta, po­
dyktow>ina troską o poprawę 
warunków bytowych ludzi pra­
cy, stwarza ramy dla organi­
'zowania przy większych przed­
siębiorstwach jednostek za­
opatrzenia w znacznym stop­
niu samowystarczalnych i o­
partych o własną bazę pro­
dukcyjną. OZR mają za "t:ada­
nie prowadzić: przyzalitładowe 
stołówki, bufety i różne punk­
ty usługowe, pny czym ich 
bazą powinno być własne 

przyzakładowe gospodarstwo 
rolne, ogrodnicze lub hodow­
lane. 

Dobrze zorganizowany Od­
dział Zaopatrzenia Robotnicze­
go, przyczyniając się do popra­
wy warunków bytowych pra­
cowników przedsiębiorstwa. 
służy ściślejszemu powiązaniu 
robotników z zakładem pra­
cy, ułatwia zatrudnienie ko­
biet w produkcji przez ułat­
wietlie ich pracy domowej . 
Ma to szczególne znaczenie w 
naszym mieście. gdzie 60 proc. 
osób zatrudnionych w przemy­
śle włókienniczym stanowią 
kobiety. -

Dotychczasowa praktyka 

gowych, których brak jest na 
przedmieściach. 

Mimo że władze centralne 
wyraziły zgodę na utworzenie 
OZR w większych fabrykach 
łódzkich , mimo że kilkunastu 
największym zakładom włó­
kienniczym Lodzi przydzielo­
no nawet gospodarstwa rolne, 
to jednak ani· centralne zarzą­
dy przemysłów, ani zaintere­
sowane dyrekcje fabryk, ani 
rady zakładowe nie wykazują 
należytej troski o jak najszyb­
sze zorganizowanie tych pla­
cówek. Dla ZPB im. Armii 
Ludowej przewidziano 40-
hektarowe gospodarstwo w 
Orpelowie, ZPB im. Szymań­
skiego otrzymały 30-hektaro­
we gospodarstwo w Woli 
Grzymkowej - w tym 6 st.a­
wów rybnych. ZPB w Fabia­
nicach przejęły już duże 150-
hektarowe gospodarstwo w 
Porszewjcach, lecz Oddziałów 
Zaopatrzenia Robotniczego w 
fabrykach jeszcze nie ma. 

Kierownictwa organizują-

cych &ię oddziałów obawiają 
się trudności, jakie niewąt­
pliwie są i muszą być, zwłasz­
cza na początku, przy zakła­
daniu gospodarstwa. Swoją 
niezaradność tłumaczą naj­
częściej brakiem ludzi, bra­
kiem takich czy innych urzą­
dzeń itp. A przecież centra1-
ne zarządy posiadają na ten 

. . nim wzrostem dojrzałości po-
cel. odpowiednie fundusze, a 1 litycznej, a konkretnie z u­
każdy zakład moze własnym ł zbrojeniem w dostateczny za-
sumptem zagospodarować u-1 · b to" któr po k 1 so argumen w, e · 
zys any teren ro ny. . zwolilyby robotnikom, miesz-

Konkretnych dróg rozw1ą- . . . . . 
zania takich czy innych trud- l kaiącym na wsi, sta~ s1~ ag1-
nosc1 znajdzie się duźo, jeśli I ta~oram1 spr~w:>:' spoldztelczo­
wysiłkom aktywu gospoclar- śc1 produkcyJnei. 
czego I związkowego będzie Organizac ja partyjna w 
przyświecać świadomość, że AZPP do niedawna nie orien­
prawidłowo działający Od- towała się w ogóle, którzy ro­
dział Zaopatrzenia Robotni- botnicy dojeżdżają ze wsi, 
czego spełnia ważną funkcję wskutek tego nie mogła J:OZ­
o dużym znaczeniu gospodar- winąć wśród nich właściwej 
czym. pracy politycznej. 

Praca nowozorganfzowanych 
oddziałów powinna przebiegać 
przy stałej pomocy rad zakła­
dowych oraz pomocy I kon­
troli organizacji partyjnych, 
które muszą czuwać, by znaj­
dowali się tam ludzie uczciwi 
i oddani, dobrzy organizato­
rzy, którzy rozumieją swe za­
dania i potrafią w pełni wv­
wiązywać się z nałożonych na 
nich obowiązków. 

Wynikiem tego jest m. in 
fakt, że żaden 'I: robotników 
mieszkających na wsi nie na· 
leży do partii, mimo że więk­
szość z nich posiada wielolet­
ni staż ZMP-owski. Organiza· 
cja partyjna stała dotąd nie­
mal na uboczu walki klaso­
wej, toczącej się w okolic.i· 
nych wioskach. A ty mczasem 
walka ta przebiega z wielką 
ostrością i jest wyraźnie do· 
strzegalna. Rąbjeń, Izabelin. 

Trzeba i;>amiętać, że Oddzla- Budy Wolskie, Piaskowa Gó­
ły Zaopatrzenia Robotniczego ra 1 Inne wsie, polożone wo· 
są istotnym przejawem troski kół Aleksandrowa. są terenem 
państwa ludowego o stalą po-
prawę bytu mas pracując;vch. ścierania się nowego życia. 
Dobrze bowiem pracujący ucieleśnionego w gospodarce 
OZR wydatnie podnosi poziom . spółdzielczej. z_e starym, któ­
życia członków załóg, stabili- rego na wszelkie sporoby bro­
zuje je, ściślej wiąże z zakła- ni kułactwo i część lac.ofa· 
dem I potęguje Ich ofiarny j nych, pozostających pod Jego 
wysiłek produkcyjny. wpływem chłopów pracują-

- Bo mnie nie ma. Jestem, 
ale mni e nie ma. Nie u.rzędu.ję . 
Tak zwany du.eh jestem. 

wią wstęp do dokonania w Bl;agalne prośby i a,-gu.men­
tej sprawie rzeczywistego ty, że zaloga czek11 na welnę -
przełomu. Przede wszystkim nie pomogly. Du.eh zac!ttl się 
zaprowadzono ewidencję, któ- i zlecenia nie wydal. Obiecał 
ra pozwoli zorientować sekre- jedynie w drodze laski, wydać I 
tarzy organizacj i partvjnych telefoniczne zlecenie do ZPW 
co do ilości robotników, im. Reymonta, 
mieszkających na wsi. Wszys- Następnego dnia, ;ako że 
cy oni zostaną objęci szkole· obiecane te!efoniczne zlecenie 
niem partyjnym, którego pro· do ZPW im. Reymonta nie do· 
gram przewiduje szerokie o- ta . lo - znów trzeba było ;e­
mawianie zagadnień socjali- ·chać do CZPW. Szu.kano sza­
stycznej przebudowy wsi nownego du.cha tu., szukano 
Najbliższe zajęcia szkolenio-1 tam, . zaglttdano. pod btu.Tka . i 
we poświęcone będą r Zjgz- do biure~ - Matulewicza me 
dowi Spółdzielczości Produk· b~ło Od1ec.hano z niczy:'1. !Jo-

J.ne · Jednocześnie organi- pte„o tneciego dnia z.oś!twy 
cy . J. . . du.eh zlttowal się 1 zlecenie na 
zac.ia pa~tyJna z~m1erza kon- we!nę wydal A ~t w między· 
sekwentmei reahzować wsk a- cwsie groził zakładom naszym 
zanla uchwały grudniowej postój? Takle przyziemne 
KC PZPR. wskazującej m. in, sprawy du.chów z CZPW nie 
na kon ieczność wzmożenia interesu.ją. 

pracy politycznej dla przygo- Ponieważ jednak pracowni­
towania do przyjęcia najbar· ków CZPW te przyzierr.ne 
dziej przodujących robotni- sprawy winny interesować. 
ków w szeregi partii. Należy trzeba poprosić dyTekcję 
sądzić, że zamierzenia te będą CZPW .. by p,-zy pomocy odp~­
w pełni realizowane l hasło w i edntch przepisów dyscvpli­
„kaźdy robotnik zamieszkały n.arnych. pou.czy!a b!qk.ajqce 
na wsi agitatorem spół- się PO po~o1ach Zarzqdu d~· 
dzielczości produkcyjnej" zo- chy, ze ni~ wolno im robić 
stanie w AZPP w niedługim tego rodzaiu. kawałów. 
czasie wcielone w życie. wg relacji tow. Pocłgórskiego 

A. ALBRECHT opracował JU. 

Nie1.ttety, karty „mój plan" prowadzono jedynie do 24' 
lu tego, a gdy przyszedł koniec miesiąca, nie wiedziałyśmy, 
już, ile każda z nas wykonała. W marcu też wykresów sit; 
nie prowadzi. A szkoda. 

Jest u nas równfeż tablica, na której winien być uwi­
doczniony w post„ci wykresu stopień wykonania planu 
przez tkalnię i wykończalnię. Wisi na ścianie, ale nie jest 
wykorzystywana , choć taki wykres na pewno przyniósłbY: 
wiele pożytku . Z pewnością robotnicy byliby zaintereso­
wani Priebiegiem produkcji, co sama wiem po sobie. Każ­
dego dnia niecierpliwie czekałam na kartę „mój plan", że­
by zobaczyć, ile to wykonałai;n swego planu. 

„Mój plan" pomaga w walce o produkcję I kierownic­
two naszych zakładów winno o tym pamiętał:. 

Siadem 

CELIN A MILEWSKA 
Lódzka Tkalnla 

.korespondencji 
Odpowiadając na korespondencję pt. „Zalclad produk­

cyjn11 czy skladnica towarów", zamieszczoną w „Głosie 
Robotniczym" Nr 297 z dnia 12 grudnia ub. r., Centralny 
Zarząd Przemysłu Pończoszn iczego wyjaśnia, że Zakłady 
Przemysłu Pończoszniczego im. Zubrzyckiego istotnie pp. 
siadały poważne trudności loka lowe, a co za tym idzie. nie 
były w stanie prz.vgotować partii towaru do odbioru. 
Ostatnio .lednak istniejące na tym odcinku niedociągnię­
cia zostały pokonane i obecnie w żadnym przedsiębior­
stwie CZP Pończoszni czego nie występują trudności przy 
odbiorze gotowych wyrobów. 

Istniejących w t.odzl Oddzia-

łów Zaopatrzenia Robotnicze- ..---------------------------------------------------~-------------------------------------------·------------------------~·------------------------------------------go potwierdziła w pełni ich 
przydatność. Mogą na ten te­
mat dużo powiedzieć robotni­
cy Zakładów Wytwórczych A­
paratów Telefonicznych. Utwo­
rzony tutaj w maju ub. roku 
OZR rozwija się z każdym 
miesiącem, stopniowo staje się 
dużym przedsiębiorstwem, 
troszczącym się o zaspokoje­
nie potrzeb pracowników za­
kładu. Oddział prowadzi 21-
hektarowe gospodarstwo wa­
rzywnicze w okolicach Brato­
szewic, posiada własne stawy 
rybne l hodowlę tr:i:ody chlew­
nej. Nic też dziwnego, że w 
ZW AT kierownictwo stołówki 

nie ma kłopotu z przyrządza­
niem smacznych i obfitych o­
biadów, których cena wynosi 
4 złote. OZR prowadzi tutaj 
rówmez usługowy punkt kra­
wiecki, a już wkrótCe otwar­
te będą punkty szewski i fry­
zjerski. 

Dobrą pracą wykazać się 

może również OZR przy Zjed­
noczeniu Budownictwa Miej­
skiego. . Prowadzi on t5 stołó­
wek i 8 bufetów, z których k0-
rzysta ponad 3.000 pracowni­
ków ZBM. Posiada on również 
własne zaplecze gospodarcze 
w postaci dwóch gospodarstw 
pod Głownem, które doatar­
czają do stołówek mięso. 

tłuszcze, ryby, wal·zywa i 
ziemniaki. 

Od czasu ogłoszenia uchwa­
~Y o tworzeniu OZR upłynęły 
już dw<1 lata. Okres zdawl!ć by 
się mogło całkowicie wystar­
czający na zorganizowanie tak 
bard~o po.żytecznej placów­
ki w każdym większym za-
kładzie produkcyjnym. Tym­
czasem w mieście naszym, o­
prócz dwóch wyżej przytoczo­
nych przykładów. sprawa Od­
działów Zaopatrzenia Robotni­
czego znajduje się je!.2cze w 
powi.fakach. W najwl.ekszych 
łódzkie!) f(lbryk•ch włókien­
niczy<:h : ZPB \m. Stalina, :?,a­
kładacl) iJTI Dzierżyńskię110. 

Zakładach im . Marchlewslcie­
go I wielu innych, robotnicy w 
dalsżym ciągu narzekają na I 
złą jakość posiłków w sto­
łówkach, mają trudności w 
korzystaniu z punktów usłu-

W Zakładach im. Stalina rodzi się nowe 
Wielkie hale fabryczne zalane potoka-

mi wiosennego słońca. W nieustan­
nym stukocie krosien, w szumie maszyn 
przędzalniczych tysiące robotnic i robot­
ników wielkich Zakładów Stalinowskich 
walczy nieustannie o plan, walczy o pro­
dukcję, o realizację zobowiązań. Tysiące 
tkllczy, prządek, majstrowie, technicy, in­
żynierowie zajęci skrzętną pracą, wypeł­
niają słowa ślubowania, powziętego na 
wieść o śmierci Wielkiego Stalina. 

Dokumentując czynem wierność dla 
idei Józefa Stalina, wyrazaiąc swe nie­
złomne poparcie dla Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, pod któreJ prze­
wodem naród polski wprowadza w życie 
te idee, 3.579 prządek, tkaczy, członków 
dozoru technicznego, partyjnych i bezpar­
tyjnych pracowników Zakładów podjęło 
i konsekwentnie realizuje cenne zobowią­
zania produkcyjne, indywidualne i zespo­
łowe. 

- Smier6 Towarzysza Stalina zespoliła 
I załogę w jedną całość, natchnęła ją jedną 
myślą - pracować coraz lepiej. coraz wy-

J11nina Jędrzejczak. 

dajniej, aby przyspieszyć wielkie dzieło 
zbudowania socjalizmu w naszym kraju. 
Przykład członków i kandydatów Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, ta­
kich, jak prządki: Franciszka Gryczyńska, 
wykonująca stale 124 proc. normy, Jani­
na Jędrzejczak, Jadwiga Kowalczyk, Kry­
styna Swiderska i dziesiątki innych por­
wał setki i tysiące bezpartyjnych, takich, 
jak: Regina Malewska, Bronisława Cie­
ślak, Apolonia Pilarska, Zofia Jaciuk i In­
ne. Coraz więcej prządek i tkaczek prze­
kracza wydatnie swe normy. To już nie 
setki, to tysiące. l będzie ich coraz wię-
cej. 

• • • 
po przyjściu do maszyn, do wa~ztatów 

- przeglądają pilnie karty produkcyj­
ne. „Mój plan" to byl dobry pomysł -
stwierdzają robotnicy. - Teraz to każdy 
widzi od razu, co już zrobił. Teraz każdy 
bierze do ręki ołówek i oblicza. I każdy 
widzi, że to jeszcze nie wszystko co mógł 
wyprodukował:, że to jeszcze nie wszystko 
co może dać ojciyżnie, żeby była coraz 
silniejsza, coraz potężniejsza. 

Na lotnych naradach produkcyjnych i 
związkowych karty „mój plan" analizo­
war.e są szczegółowo. Analizują swą pra­
cę robotnicy, analizują zespoły. Gdy coś 
„nie gra", gdy gdzieś występuje z8hamo­
wanie produkcji, gdy gdzieś następują 
postoje - sprawa nabiera od razu właści­
wego biegu. Wspólnymi siłami organizu­
je się pomoc, drobniejsze naprawy, lotne 
remonty. Braki, usterki - usuwane są 
natychmiast. Bo przecież nie może być 
zwłoki, nie może być „wąskich gardeł", 
bo zobowiązania trzeba wykonywać z nad­
wyżką. 

Aktywiści partyjni, mężowie zaufania, 
aktywiści Frontu Narodowego - złączeni 
w jedną wielką rodzinę walczą o plan, 
walczą o realizację wielkich wskazań Jó­
zefa Stalina. 

Przyspieszymy wykonanie Planu 6-!et­
niego, i:irzyspieszymy nasz marsz do so­
cjalizmu - to hasło biegnie od warszta­
tu do warsztatu, od obrączniaka do ob­
rączniaka. od robotnika do majstra, od in­
żyniera do wózkarza. 

•• * 
ponad trzy i pół tysiąca robotników, 

majstrów, techników, partyjnych i 
bezpartyjnych bierze udział w tym wiel­
kim szturmie o dobrobyt kraju, przekuwa 
,swą wielką miłość do wodza postępowej 
ludzkości - w wielki czyn produkcyjny. 
Daje wyraz swej miłości do wielkiego 
Kraju Rad - naszego przyjaciela ! b rata. 
Daje wyraz swej miłości do naszej partii, 

która prowadzi naród polski do jasnej, 
szczęśliwej przyszłości. , 

- Będziemy pracował: tak, jak nas u­
czył Wielki Stalin. Będziemy bić: się nie­
ustannie. nieust~liwie b produkcję, o do­
brobyt naszej ojczyzny - mówią robot­
n icy Zakładów Stalinowskich. - Bo ta 
nasza codzienna, wytrwała walka, to rów­
nież walka o pokój . O pokój trzeba wal­
czyć nieustępliwie, tak jak nas uczył 
Wielki Stalin. 

* • • 
Mój plan" · każdego robotnika - to kar­

" ta jego oceny, karta jego pracy, 
jego wysiłków. To, co napisano na nim 
wczoraj - nie zadowala JUŻ dzisiaj ni­
kogo. Robotnicy nieustannie dokonują 
w nim poprawek. ZgłllSZaJą się do ma j­
strów, do salowych. - Widzę teraz wy­
raźn ie - mówi Regina Malewska - że 
mogę jeszcze więcej produkować! 

To samo mówi Bronisława Cieśla.k, Ja­
n1na Jaciuk i setki innych prządek. Fala 
zobowiązań rośnie, nieustannie ktoś do­
rzuca do niej swoje wysiłki, swoje po­
my~ły. 

Do inżyniera ·urbańczyka raz wraz ktoś 
zachodzi z pomysłami. Chcą współpt aco­
wać z racjonalizatorami. Zgłaszają nowe 
pomysły . 

- Do brygad robotniczo-inżyn ieryjnych 
powinny należeć również przoduJące 
prządki - powiada Apolonia Pllacska. 
- Przecież my jesteśmy naJbliżej maszyn. 
My Je znamy jak własne palce. Słyszymy, 
jak pracują. Rozumiemy każde ich drgme­
nie. 

- Ileż to razy wpada człowiekowi j akiś 
pomysł do gtowy. projekt jakiegoś ulep­
szenia - powiadają prządki. - Dotąd to 
tak było , że zwykle takie pomysły gubiło 
s ię w ciągu pracy Nieraz nie chciało się 
lecieć: do majstra z jakąś uwagą. Macha­
ło się ręką! 

- Ale dziś trzeba z tym skończyć. Nie 
m a pomysłu błahego. nie ma pomysłu nie­
ważnego Wszystko jest ważne . I nie bę­
d ziemy czekać do narady, do zjawienia 
sie technika, ale ru~zymy każdą spra~ę 
od· razu, z miejsc ą. ! My wszyscy jestesmy 
jedną wjel)<ą robotniczo-inżynieryjną bry­
gadą. To nasza wspólna sprawa. 

- Będziemy współpracować z majstra­
mi, z technikami, z inżyn ierami - aby 
jak najwięcej wyprodukov1ać przędzy 
i towarów. By prędzej rosła siła naszej 
ojczyzny! 

* • • 
"Dala wsp:mialego zapału pracy, fala u­
.l' . partej walki o plan, o produkcję -

rodzi się na salach tkalni, przędzalni Zo-

bowiązanie do zobowiązania, coraz to no­
we, coraz wspanialsze - łączą e ię w je­
den potok · entuzjazmu pracy w myśl 
wskazań Wielkiego Stalina. 

Majstrow;e Zakładów Stalinowskich za­
wzięli się. Nie szczędzą słów zachęty. Po­
stanowili sami przodować: w pracy. Do­
kładają wszystkich sił , aby ma;;zyny pra­
cowały bez zarzutu. Wertyngiel, Langner, 
Frakowski - to cl, którzy swym zapałem 
porywają innych, mobilizują załogę do 
jeszcze ofiarniejszych wysiłków. 

- Bez zbytecznych zrywów, bez zby­
tecznej gonitwy pod koniec miesiąca -
uporczywie, codziennie będziemy bili się 

o wykonanie planu z nadwyżką, o wyko­
nanie zobowiązań naszej załogi. Wykonu­
jemy rytmicznie nasze plany dzienne, wy­
konujemy .rytmicznie plany dekad, plany 
miesiąca. Odrabiamy zalegtości naszych 
zakładów z poprzednich miesięcy. Wiemy, 
że czekają nas jeszcze większe zadania. 
Ale, nauczeni doświadczen iem. tak roz­
winiemy tempo produkcji, że wykonamy 
zadania drugiego kwartału z honorem. Po­
każemy, że Jesteśmy godni wielkiego im!e­
nia, które noszą z dumą nasze zakłady. 

• • • 
Entuzjazm pracy porywa nawet tych, któ-

rzy dotąd nie wierzyli w swe siły, w 
swe zdolności. Podejmują zobowiązan ia 
nawet ci. którzy dotychczas stali na ubo­
czu, wahali się, sądzili że nie sprostają 
zadan iom. Do wspólzawodnictwa opartego 
11,a nowych formach - w przędzalni śred­
nioprzędnej zgłosili się już wszyscy, bez 
wyjątku. robotnicy, wykonujący prace 
znormowane. 

Na wieść o tym zawrzało we wszystkich 
oddziałach wielkich Zakładów Stalinow­
skich. - I my nie będziemy gorsi. T my, 
wszyscy, jak jeden. przystępujemy do wiei-

. kiej bitwy o pl an. do wielkiej bitwy o 
przyszłość naszej ojczyzny - mówią ro­
botnicy Zakładów im. Stalina. 

W wielkich halach fabrycznych Zakła­
dów Stalinowskich dokonuje się , staje ~ : ę , 
rodzi s ię coś nowego. To nie te same 
zobowiązania co dawniej. 

Teraz każdy waży swoje słowa, obliczl! 
z ołówkiem w ręlrn swoje zdolności. swoje 
wysi łki. A jak przyrzecze, to na mur! r te 
słowa to nle tylko :->a dziś czy na jutro, 
nie na kwiecień, czy na maj, czy na li­
piec. Te zobowiązanie, to jak przysięga! 
Robotnicy ZPB im. Stalina uczynią wszy-

Apolonia Pil11,-ska 

stko, aby być godnymi wspaniałej nazwy 
swych zakładów, zrobią wszystko co w ich 
mocy, aby zasłużyć w pełni na !mię 9t.a­

linowsklch ludzi. 

* • * 
W wielkich halach Stalinowskich Zakła­

dów wre nieustanna skrzętna praca. 
„Jeszcze lepie.I. jeszcze pilnlej pracować, 

jeszcze bardziej przyspie szać nasz marsz 
do socja lizmu - tak jak na1 uczył nasz 
Wielki S talin". 

- Tak ie jest hasło załogi ZPB im. Sta• 
lina. 
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54 iawodników z.bladzilo w drodze 

Nieudana impreza 
łódzliich l(olarzy 

WLOKNIARZ-KOtEJARZ 1:1(0:0) 
J znów remis, znów stra-

ta punktu. W miarę po­
stępu mistrzowskich rozgry­
wek pryska coraz więcej złu­
dzeń. Wczoraj na meczu z war-

I liga 
~e wczorajszych spotkania.eh 
hgł padły następuj~ce wyniki: 

Górnik (Radlin) - Ocniwo (BY· 
tom) o:z co:IJ; 

Unia (Chonów) - CWKS 3:z 
13:1}; 

Kolejarz (Poznań> - Budowla• 
ni (Gdańsk) 1:1 (O:l); 

Ogniwo (Kl'aków) - Budowlani 
(Opole) 2:1 (1:1); 

OWKS (Kraków) Gwardia 
(Kraków) l:ł (1:2); 

Gwa•·dla (W·wa) - Budowlani 
(ChOl'ZÓW) t:I (0:1). 

TABf,LKA 
Gwardia (Kraków) z ł 6:2 
Unia (Chorzów) 2 ł s:z 
Ogniwo (Kraków) 2 3 2:1 
Budowlani (Gd.) 2 2 I :I 
Kolejarz (Poznań) 2 2 2:2 
Ogniwo (Byt.) 2 z 2:2 

szawskim Kolejar.zem, włók­
niarze rozwiali do gruntu 
legendę nieprzeciętnych rzeko­
mo swych walorów. Grali zie. 
Odnosi się to już nie do pou ­
czególnych formacji, ale do 
całego zespoi u. W szczegól­
ności jednak zawiódł napad. 
Obydwaj łącznicy Soporek i Pi­
larski do szewskiej pasji mogh 
doprowadzić swą niezaradnoś­
cią, kunktatorstwem, a prze­
de wszystkim zadziwiającą 
nieruchliwością. Najcięższy 
czołg sprawniej się porusza w 
terenie niż ci piłkarze. Z miej­
sca więc powstały w tej for­
macji luki, których nie wy­
pełniła ani przykładna praco­
witość Kubocza, ani szybkość 
Jezierskiego. Kokot pozosta · 
wiony własnym si łom , toczył 
wyczerpującą walkę z dokład­

nym strzałem Gawrońskiego 
przyniósł gościom prowadze­
nre. Warszawianie natychmiast 
wzmocnili obronę odkomende­
rowawszy do niej obydwu 
łączników . Nic to jednak n' e 
pomogło. W 60 min. Kokot wy­
grał pojedynek z Wloszem i 
ponad robinsonującym Boru­
czem posiał piłkę do siatki. Od 
tej chwili trwa energiczny na­
pór gospodarzy, ale poza do­
brymi Intencjami do zdobycia 
bramki, potrzebna jest kon­
struktywna akcja i strzał.„ Nie­
stety, tymi zaletami łodzianie 
nie mogl~ się w niedzielę wy­
kazać. 

Pozostałe wyniki w U lidze 

Górnik (Bytom) 
brzych) 2:0 (I :o); 

Górlllk (Wal· 

Lotlllk (W-wa) - orniwo (Tar· 
llÓW) 1:2 (O;I); 

Spójnia (W·wa) Kolejarz (Lesz· 
no) D:ł (0:2); 

Gwardia (Lublin) - Włókniarz 
(Kra.kówl 0:2 (O:I); 

OWKS (Bydgoszcz) Gwardia 
cmelce) 1 :o 10:01; 

Stal !Sosnowiec) Gwardia 
(Bydgoszcz) 2:2 im. 

TABELKA n LIGI 

Górnik (Bytom) z ł 5:1 
Ogniwo (Tarnów) z ' 3:1 
Kolejarz (Leszno) z 3 ł:t 
Kolejarz (Warszawa) z 3 S:l 
\Vłóltniarz (Kraków) z 3 3;1 
Górnik (Wałbrzych) z 2 3:2 
Włókniarz (t.ódź) z 2 2:2 
Stal (Sosnowiec) 2 2 3:3 
OWKS (Byrtgoszczl z 2 1:4 
Gwarclia fKlelce) 2 1 l;Z 
Gwardia (Bydgoszcz) 2 I 3:5 
Gwardia (Lublin) z I t:Z 
Lotnik (W·wa) z • 1:5 
Spójnia (W·wa) 2 e 1:5 

ną i bezwzględn ie ingerującą .--------------------------­
Gwardia (W-wa) 2 2 
Budowla ni (Chorzó";') 2 2 
OWKS (Kr.) 2 2 
CWKS 2 I 
Budowlani (Opole) z • Górnik (Radlin) z • 

liga 

mi~dzywo:ewódzka 

2:2 
3:4 
5:6 
J:ł 
2:1 
l:ł 

defensywą warszawian. 
Ze strony łodzian nie widzie. 

Iiśmy nawet przebłysków ko­
lektywnych, celowych zagrań, 
a pojedyńcze zrywy nie mo- , 
g,IY dokonać wyłomu w twar· 
dym murze stołecznej obrony. 

Bez rewelacyjnych wyników 
minęły 

Cały zespół współzawodni­
czył w ilości n iecelnych podań. 
W tym wyścigu chaotycznych 
wykopów, chybionych wysta­
wień - nie · wzięli udziału je­
dynie tylko zawodnicy - Ku­
bocz oraz Urban. Ten ostatni 
był prawdziwą podporą defen­

· pływackie m1słrzosłwa Łodzi 
Mistrz Polski Jerzy Bek bierze jedną z ostatnich przesz­

kód na ut. Strykowskiej. 

Fot. - A. J. 

Każda imprez.a, aby była dc;>brze Prawdopodobnie dodatkowo poJa-
.t;rzeprowadz.ona o rganizacyjnie, dą jeszcze Swiercz i Borucz, któ-
wymaga przemyślenia w najdrob· ry wskutek defektu pozostał 
nieJszych szczegółach. W przeciw· wczoraj gdzieś na tr~sie. 
nym wypadku różne nlespodzian-
ki mogą zniweczyć caty wysiłek Trasa wyścigu była urozmalco­
organizatorów. Tak stało się z i;ta, ale jak na wyścig przeJajowy, 
wyścigiem kolarskhn na przełaj za mało mlala przeszkód, które 
o mistrzostwo Łodzi, który roze- by zmuszały zawodników do czę­
grano w niedzielę. Wyścig zapo- stego przenoszenia rowerów. W 
wiadał stę ciekawie. Na starcie Warszawie spodziewać się należy 
wyscigu przed Parkiem Heienow- trasy trudniejszej, wymagające! od 
skim· zebrało się w.letu zwolenni- zawodników o wiele większej 
ków kolarst\va . Do wyścigu zgło- sprawności w pokonywaniu prze„ 
slło się 68 kolarzy (ukończyło SG) szkód. Na podstawie wczorajsze· 
z Bekiem, Bor uczem, Gabrychem, go wyścigu o formie Ich trudno 
Sałygą t Swlerczem na czele, a jeszcze coś konkretnego powie­
więc cala niemal śmietanka kolał'- d zieć. Wydaje nam się jednak, że 
stwa łódzkiego, · Tym cz.asem jeden Bek, satyga, Gabrych, Swiercz, a 
nie obstawiony punkt trasy w La- nawet dwaj m tOdsi od nich za­
g iewnikach (kolarzy wypuszczono wodnicy, Olczyk t Pijanowski , po­
ze startu nie stwierdziwszy uprze- winnl w wyścigu warszawskim 
dnlo, czy wszystkie punkty t;'asy 

Gwardia (tódi) 
- . Wlókniari (Pab.) 

2:2 (0:2) 
Gwardia (Lódź): Szub er, Reszke, 

Golas, Fornalczyk, Mańkowski, 
Błaszczyk, Ochrym, Bassi, Smu­
lik, Szydzisz, Pieerzak. 
Włókniarz (Pabianice): Kmieć, 

Janas, Dąbrówka, Nowacki, Maty­
n ia, Borycki, Krzemiński . Wagner, 
Kurowski, Prokop, Żuber. 

PabianJczanie prowadzili do 
przerwy 2:0. W drugiej jednak 
połowie gospodarzom udało si~ 
z.dobyć wyrównanie z rzutu Kar­
nego i z dalekiego strzału Szydzi­
sza. 

B r amki dla Włókniarza zdoby­
li : Nowacki 1 żuber. D la Gwar· 
dii: Fornalczyk z karnego i Sz.y· 
dzisz. SędziowaU ; Jedrze.1czak 1 

Wiśniewski 1 Przytula z Kielc. 

zostały obstawione przez po~te· odegrać: ja~ąś rolę. 
runki sędziowskie) stał się Podajemy wyniki techniczne T przyczyną. te wyścig od t.agiew· wczorajszego wyścigu: Spó·inia ( om) 
n ik poszedł dwiema trasaml. Po l. Bek (Włókniarz) _ ł7:53, ' 
właśclwei tras le pojechało tylko W ło' k n·1 a rz (Rad.) dwóch kolarzy, którzy zaraz pra- 2. Satyga (GW.) - ł7:54, 
wie po starcie oderwali się od 3. Gabrych ( Wł .) - ł9:ł8, 
swych kolegów o jakieś 600 me· ł. Olczyk (Kot.i'. 5. Pijanowski 4 •,O ( 1: Q) 
trów. Byli nimi Bek i Salyga. (Wł.), 6. Swiercz !Wł.) _ w tym 
Reszta prowadzona przez Ga bry· . 9 50 Dl < • t a p. elną ••tysfakcJę dali piłkarze cha pojechała inną drogą 1 nad- samym czasie 4 , . ugo:!lc r sy, „~ 
robiła nieco kilometrów. zgoonie którą prze1echali Bek i Salyga Spójni 3 tysiącom widzów rego 
z regulaminem, tych wszystkich wynosi 22 km. Pozostali zawodnicy spotkania. Na twardym, suchym 
zawodników. którzy pojechali in· pojechali trasą nieco dłuższą. boisku rozwi nęli efektowną, a 
ną trasą nalezatoby zdyskwalifi- przede wszystkim skuteczną grę. 
kować. Winę tu ponosi Jednak • • • Nk a czolo drużyknyG wdybj il sdiębśrod· 

sywy. 

NIEZAWODNY BORU CZ 

Kolejarz, jak to już pisaliś· 
my w piątek - ma scementc­
waną i ostro walczącą obronę. 
w której asem atutowym jest 
Borucz. 
Obronił on w pięknym stylu 

kilka groźnych strzalów i zdo­
był najwyższe uznanie widow­
ni. 

Napad warszawian, chociaż 
niezbyt efektowny, jest jednak ' 
niebezpieczny i wydaje się. że 
przy silniejszym wsparciu po­
mocników. mógłby przechyli<: 
zdecydowanie szalę zwycięs­
twa. Wesołowski, który przyje. 
chał z dobrą notą za zeszło­
tygodniowy mecz, nie wzbci­
dził tu zachwytu, natomiast rej 
wodził środkowy napastnik 
Zelenay. 

JAK PADŁY BRAMKI 

Trzydniowe mistrzostwa ł..odz1 
w plywdniu . do których staa,..-10 
53 męzczyzn . 17 kobiet. 38 ju· 
niorów i 28 juniorek nie pl"zynio­
sły specjalnie dobrych wynik .i w. 
Najlepiej zaprezentowały <;fę ze­
społy Wtókniarza . Unii l AZS I one 
w lej chwili tworzą czołówkę 
tórlzkleiro pływactwa. 

Z uzyskanych wyników na 
uwaqę z.asłuquje czas Bonieckie· 
qo 10qn1wo) w powtórzonym b•e· 
qu na 400 m st. dowolnym -
5:0,8,00. W pierwszym biequ Bo­
ł'11eck1 podzielił pierwsze miejsce 
z Cwierczaklew1czern {Włókniarz) 
uzyskując wynik - 5:25,8. 

Tytuły mistrzów Łodzi na rek 
1953 zdobyli · 100 m st klas;•ozn;·m 
A - kobiet. Malinowska E. (Wlók· 
niarz DK) L.29.6. 400 m st. do· 
wolnym juniorów Z. Szperl•ng 
(Wlókniarz DK). 5.33.0 100 m st. 
klasycznym A - juniorek: Smo­
ronkiewlcz (Un ia) l.41,4. 400 m 
st dowolnym - kobiet: Sobczak 
(Wtókniarz DK> 6.38.7, 100 m st. 
klasyczn)m A - mężcz,zn 
Nil<odemski rWtóknlarz DKl l.20.2 
400 m st. c1owol11ym - Jun(orek 
- Malinowska !Wtókniarz DKl 
7.07.5; LOO m st. Klasycznym A 
- JUPIOrów - Chojecki !Wink· 
ntarz Dr<• l 26. 7: 50 m z grana· 
tern - mężczyzn Zleliti~ kl 
<Wtóknlar2 DKi 0.34.4. 50 m z 
g1·anatem - 1unlorów - St:µer­
Ung rWlóKnlarz DKi. u .34.4: 2011 m 
3t. dow -- 1<ob1e1 Sobczak <Włók· 
marz DKl 3.0~.3 . !OO m st Kia· 
sycznym „B' - iumorek. Rym­
kiewicz <Sp()1n1a1 1 49.1 200 m 
st. grzbietowym mężczyzn: 

kom tsja !ędziowska. Jeżeli w; ęc owy napastni a a . z o :'rWCa trzech bramek oraz Komar U. M mowa o dyskwalifikacji, to nale- Czwartą bramkę dla Spójni zdo· ecz w pierwszej połowie 
żałoby zdyskwalifikować w pierw· 30 kolarzy stanęło na starcie był wątróbskl 11, we Wlókmar<u był monotonny, pozbawiony 

Boniecki IU1rn1wo) 2.47.1. 200 m 
st downl n.vm meżc.tyzn: 
Cwłerczakiewicz (Wtf'Jknianz OKJ 
2 . ~\J . I; 200 m st kla"'•czuvm "" 
- mężczyzn Nlkonem"kl. 1Wlńk· 
nla'ZI 2.51.0 200 m .i grzhle· 
towym - juniorów· Frykow ... kl 
ro~nlwo l 2.55 4 200 m st dowol· 

szym rzędzie ją, ale zdyskwalift· wojewódzkiego wyścigu na prze- k kowala się ona sama w oczach lal zorganizowanego w Tomaszo· nasjledpiiej spł lsoyówal ~ilę b~:' iarz. bardziej emocjonujących mo-
zawodnlków 1 publicmości„. Naj· ę z owa rec z z· mentów. Kiedy wszyscy b.vl1' 

ić wie przez tamtejszego Wlóknia· A oto pozosrate wyniki w gm· 
p rościej byłoby unlewatn wy· rza. Wśróo uczestników byto tak ze pie łódzkiej: przekonani, iż przerwa pozwoli 
ścig. Pow1arzać KO nie ma Jednak w Unia (Piotrków) Kolejarz !od · kiedy. w niedzielę w warszawie dwóch LZS-owców z Różycy. Y· zianom na skonsolidowanie 1 

~ k l zw (f..ódź) O:! (O:O. · k odbędzie się bowiem wyścig na ścig ukouczylo 25 o arzy. y· GWKS (Częstochowa) - Widzew się, iedy przypuszczano. że I 
przełaj o mistrzostwo Polski, na ciężył Matyszewski !Ogniwo Piotr· z:o co:o; rozpoczną oni planową ofensv-
który t.ódi ma wysiać plęclu za· ków), w czasie 36,00 mln., przed Ogniwo (Częstochowa) - Stal I wę, ]'eden raid Wesolowskieoo I 

o:- m - Juniorek Malfr1"wo:'<a 
(Wlńkniarzl 3.18.2; WO m •t. 
grzbterowym - kobiet: WAler1ta 
(Wtók111arz1 l.36.6: 100 m .•L 

Rutkowskim - 36.01 I Urbańskim (Star chowlce) o·o · ~ wodników. Pojedzie zatem b :a - 36,ló min. (obaj z Włókniarza Sta~ (Skarżysko)' - LZS (Suche· zakończony sprytnym przerzu- j 
grzbietowym - 1unlorek PO· 
kow~ka IW!ók11tarz! L.3:J.6: :.ma 
m en kla..,.yczn :vm .. B" - 'unio-piątka, która wczoral przy Y a dniów) 3:3 12:21. tern na prawe •_krzydło i ce1-

~P~'e~r~w~s~z:•.,,:n~a:..;m~e~t~:_~w;_,~H~e~le;n~o~'~v~1e~ .... ~T~o~m~:as;z~ó~w~>~· .............................. .,. .......................................... ... 
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l>NI Nłill~ baA 
- Co wam jest? - spytała, czując na 

sobie jego przenikliwy wzrok. 
- Nic. Przecież wam nie przeszkadzam? 

Dobrze mi jest w tym półmroku . 
Spojrzała w ciemnosc, starając się u­

chwycić wyraz jego twarzy. 
- Alosza ... czy w dalszym ciągu jesteś-

cie przekonani, że mieliście rację? 

- Tak. 
- Ja również ..• 
Wiele o tym myślałam, ciągle myślę„. 

Ciężko mi się w tym zorientować, zbyt sła­
bo znam oddział. ale .•. Jakie jest wasze zda­
nie o Skworcewie? 

Skworcew był kierownikiem działu IV. 
Lubimow miał zamiar zastąpić go Anią. 
Ania zawarła z nim znajomość. Rozmawiali 
z sobą. Nie wiedziała, co o 01m sądzić. 

Aleksiej nie chciał mówić na tematy po­
stronne. 

.- Dobry pracownik, tylko nie ma czasu 
na · naukę. 

To się zgadza z moimi spostrze'zenia-
mi: 

Przypuszczacie, że Skworcew jest 
wyjątkiem? - zawołał z przejęciem ..:.. Nie­
którzy sądzą, że sprzeciwianie się Lubimo­
wowi oznacza woinę! To jest znacznie po­
ważniejsza sprawa„. To są pewne wytycz­
ne.„ C ::;y nie zauważyliście, ze ta lub1mow­
ska lit.i a krępuje was, ogranicza waszą . ini­
ejątywę ... 

nieostrożnym ru­
pióro przejechało 

Ania zarumieniła się, 
chem poruszyła linijkę i 
kartkę na ukos. 

- Wiedziałam. że tak będzie - bąknę­
ła. i<wałtownie ścierarn.c gumką tusz. 

Patrzył na nią i zastana wiał się, co spo­
wodowało ten nagły rumieniec Chciał ją o 
to zapytać. Rozległ się dzwonek telefonu. 
Telefonistka oświadczyła, że Komitet Par­
tyjny natychmiast wzywa inż Połozowa. 

- Dobrze - powiedział zrezygnow,any. 
Ania wstała, chwyciła go za rękę i silnie 

uścisnęła: · 
- Nie unoście się - szepnęła - przyjdź­

cie tutaj.„ potem. Zaczekam na was. 
Podniosło go to na duchu. Wiedział, że 

rozmowa z Didenką bedzie dość przykra, 
mimo to śpieszył do Komitetu z pewnością 
siebie, przvrzekaiąc sobie wytrwać do koń­
ca na swoim stanowisku, nawet wtedy. gdy 

by nie udało się uniknąć nieporozumień 
z sekretarzem. „Coś ty narobił?" - spyta 
Didenko. - Odpowie ..• 

Didenko wyszedł mu na spotkanie nie 
witając się zapytał: 

- Co słychać z planem rozbudowy od­
działu? 

- z jakim planem? nie zrozumiał 
Połozow. - Garszina i Lubimowa? 

- Nie, z planem przedsięwzięć organiza­
cyj~o-technicznych, który zgodnie z uchwa­
łą egzekutywy miał być opracowany we­
dług projektu Worobiewa. 

Aleksiej był tym tak zaskoczony, że pra­
wie zaniemówił. Jąkając się wyjaśnił, że do 
rozpracowania planu przystąpiono niedaw­
no, że obecnie w związku z zarządzeniem 
dyrektora o nowych terminach„. 

- Czy między planem, a zarządzeniem 
istnieją jakieś sprzeczności? - przerwał Di­
denko. 

- Nie, ale„. 
- Ciągle czegoś nie dopowiadasz, Alek-

sieju Alekstejewiczul zawołał z wyrzu­
tem Didenko i energicznie obrócił do siebie 
inżyniera w ten sposób, że stanęli twarzą w 
twarz. - Słuchaj! Wiem, że opracowanie 
tego planu poruczono tobie i Babinkowowi. 
Rozumiesz, tobie! Zabraliście się do tego 
źle, opieszale. To poważna sprawa! Jasne, 
że nie można tego sprowadzać do zagadnień 
kancelaryjnych, tr;o;eba uzgadniać szereg 
rzeczy z robotnikami, wykonywać i uzupeł­
niać odręcznie... Przecież to jest plan pro­
duktywnej twórczości! I właśnie zespołowo 
winno się go sporządzać. Niech wszyscy ro­
botnicy mają w nim swój udział! Niech go 
wniosą dziś, jutro. pojutrze - najdalej za 
tydzień. Nie ma na co czekać. Notujcie 
każdą propozycję, każdy pomysł... Wciąg­
nijcie w to energicznych ludzi' Sam z pew­
nością nie dasz sobie rady , nawet wspólnie 
z Babinkowem, to safanduła. prawda? Po­
trzebna jest bo.jo wa grupa, sztab, bez . Woro­
biewa - przecież to jego myśl, nie wiado­
mo, dlaczego nie wciągnięto go do roboty. 
Wa~zego technoloi<a Garszina„. Czeizo się 
krzywisz? Nie chcesz? To nie trzeba Kar­
cewa Znasz ją? To nic, że nowa, ale bardzo 
dzielna . . 

- Mikołaju Gawryłowiczul - zawołał 

Aleksiej, podejrzewając, że zaszło jakieś 
nieporozumienie i chcąc ie z m1e1sca wy1as­
nić. Wszystko dobrze, ale.„ czy czytaliście 
zarządzenie dyrektora? Widzieliście je? 

Didenko roześmiał się i klepnął go po 
ramieniu. 

- Nawet zarządzenie trzeba właściwie 
rozumieć - powiedziaŁ - Wasz plan pod: 
sunie zespołowi takie pomysły, przyczyni 
się do takiej aktywności, że wykonanie za­
rządzenia przestanie być problemem. A jak 
się na to zapatrują wasi koledzy? Nowy 
szturm? Wyciskanie ostatnich potów i bie­
ganie z wywieszonym językiem? To należy 
do przeszłości, mój drogi. Zarządzenie mo­
bilizuje do ataku. Być może, że to jest rze­
czywiście dobry sposób, ale po tej linii nie 
osiągniemy właściwych efektów. Będą to 
tanie krótkotrwałe wyniki, a potem zacznie 
się płacz i zgrzytanie zębów ... Zadaniem wa­
szym jest, wykonując rozkaz dyrektora, 
podnieść ducha całego oddziału, jak naj­
usilniej rozpowszechniać wszystko co nowe, 
z miejsca usuwać niedociagnięcia. Nie zry­
wy, a planowość. Nie szturm, a tempo i ryt­
miczność. 

- Przecież ja mówiłem to samo„. 
- Naprawdę? Jeżeli mówiłeś to sam o, 

to miałeś rację. Wiesz, po co cię wzywa­
łem? W następny czwartek na posiedzeniu 
egzekutywy bedziesz miał referat o waszym 
planie, o waszej inicjatywie. Zaczęliście 
wspaniała rzecz. poprzemy ją i rozpowszech­
nimy w calei fabryce. W referacie bij na 
masową inicjatywę pracowników kadro­
wych, majstrów, brygadzistów, na planowe 
poszukiwania ·twórcze. Do czwartku zbie­
rzemy odpowiednią ilość doświadczeń. Opo­
wiedz o nich zwięźle i jasno. 

- Dlaczego właśnie ja? 
- Dlatego, że właśnie ty będziesz kie-

rownikiem tej pracy, Zadecydowaliśmy o 
tym dzisiaj. 

- Z Lubimowem? - wyrwało się mimo­
woli Aleksiejowi. 

- Czy można podejmować decyzję bez 
naczelnika oddziału? :-- uśmiechnął sie Di­
denko. - Jego zdanie jest najważniejsze . 

I chodząc po gabinecie spytał: 
- Czemu jesteś taki smutny? 
Aleksiejew w milczeniu wzruszył ramio-

nami. 
- Zamykasz się w sobie zauważył 

z uśmiechem Didenko. Przeszedł się po po­
koju burczą" coś pod nosem. 

- A jednak nie masz racji powie-
dział. - Termin rzeczywiście jest bardzo 
krótki, ale spójrz na to z innego punktu 
widzenia. Zespół potrzebuje zwycięstwa. 

(D. c. n.) . 

rów: Dygas (Unia) 3.15.6: 100 m 
st. klasycznym .,s·· kobiet. 
Wożniak (AZS! l .56.0. Sztafeta 
4 x 200 rn st. dowolnym mt:ż· 
czyzn. Wtciknlarz lQ.43 .L. Szta re. 
ta 4 x 200 m 3t. dowolnvm -
Junlorńw Wlńkniarz l l.59,6. 

100 m st grzbietowym - !U· 
nlorów Kubsik (Wtńkniarz>l.27 .3; 
200 m st. klasycznym ,.B" -
junlorel<: Smoron11iew1cz (Un:a) 
4.07.5: 200 m, sl. grzbietowym 

seniorek Napróc:zewska 
(UnlaJ 3.30,2; LOO m SL klasy~z. 

Halina Sapińska (Unia)· w bie­
gu na 400 m st. dowolnym 

uzysk.ata czas - 3. 12,2. 
Foto. A. J. 

• nym „B" juniorów· Dygas 
(lin ia) 1.24.2: 100 m st klasy"•· 
nym „B'' - mężczyzn : Ni1<odem 
ski (Wll'lknlarzJ 1.14.3. 200 m il 
dowolnym - juniorów Szperllug 
(Wtóknlarz) 2.32.9: 20Q m •L 
grzbietowym juniorek: Polkow 
ska (W,tóknlarzJ 3.30.4. 200 m 91. 
klasycznym .,B"' - kobiet: Wot­
niak (AZS) 4.15.5; Sztafeta 4 x IUO 
m •t. dowolnym juniorek: 
AZS 7.08.7 Sztafeta 4 x LOO m 
st. dowolnym - kobiet: (Wlól<· 
nlarz DKJ 6.05.8. 

100 m st. dowolnym - Junto· 
rów: 

I. Si.perllng z . Włókn. DK l .07 .o. 
100 m st. dowolnym - kobiet: 
l. Sobczak Barba ra Wlól\n. DK 

1.19 .5 
200 m st, klasycznym „A" - Ju· 

niorów: 
I. Dygas Jerzy Unia 3.13.9. 
100 m st. dowolnym - m'=ż­

czyzn: 
1. Cwierczakiewicz Włókn. OK 

1.05.1 
200 m st. klasycznym „A 11 

-

mężczyzn: 
1. Nikodemski Lech Włókn. OK 

2.50 .0. 
100 m st. dowolnym - Juniorek: 

1. Malinowska z. V-'tókn. DK 
1,25.ł. 

200 m at„ klasycznym „A„ -
kobiet: 

l. Sopinska Halina Unia a„o.5. 
100 m st. grzbietowym - męt• 

czy zn~ 
1. Boniecki Jerzy Ogniwo l.10. l. 

201 m st, klasycznym „A •• - Ju· 
n1orek. -

1. Smoronglewtcz Unta 3.47.0. 
Sztafeta 4xlOO m st. zmiennym -

juniorów: 
1, Wlókniarz DK 5.36.5. 
Sztafeta iłxlOO m st. zmiennym -

junt0rek: 
l . Unia 7.12.6. 
Sztateta ł"lOO m si. zmiennym -

kobiet; · 
l. WIOkniarz OK 6.41.3. 
Sztafeta 4xl08 m st • .tmlennym -

mężczyzn: 
l. Wlókmarz DK 5.18.3. 
QgOlua punktacJa mistrzostw 

plywacktch w hah l<ryteJ m. t.o· 
dz1 przedstawia się naSlE:PU J ąco 

l. Włókniarz DK 668,5 pkt. 
2. Unia 4~4,& „ 
3. AZS J~l,O u 
ł. 01'D1WO 133,0 H 

5. Spojn1a 57,5 
6". Stal 11,~ „ 
1. Budowlan1 16,5 „ 
!. GW.KS 1,0 u 

Rekord Polski 
Bochenka 

Mistrzostwa t.odz.1 w zapaśntc­
t'wie prz.yn tosły Jedną wlęKszą 
n 1 espoaz1ankę. Byla nią po1ct.Zlli 
b, mistrza Po ls k i, Swlętostaw· 
sklego (waga półś redni 11 z mto­
dym zapaśnlktem Włókniarza, Pa­
wlickim. 

W podnoszeniu ciężarów padł 
rekord Polski. Pobił go w rwaniu 
zawodnik GWKS, Bochenek twa· 
ga ;rednla). uzyskuJac wynik -
102.~ kg i bl.:ac swój poprzedm 
rekord o 2.5 kg, 
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List Marszałka Polski 
K. Rokossowskiego 

do sportowców wsi polskiej 
Z okazJt I ogólnokrajowej konferencji LZS Mars1.alek Polski 

Ko11stanty Rokossowski WYS!al do sportowcow wsl polskiej llst na­
stępującej treści: 

Mlod•I Przyja~itłel 

DzleWc•ęta I chłopcy, sportowcy wsi pol1kieJ! 
Korzystając • okazi1 odbywająceJ •lę I oi;olnokrajowej kont•• 

rencJ• zrzeszenia „Ludowe Zf'społy Sportowe'"' - przesyłam wam 
w Imieniu ludowero Wojska Pol1ktego I swołm własnym - ser• 
deczne, rorące pozdrowienia oraz tyczenia dalszeJ. owocnej pracy 
a.a niwie sportowej. 

KonrerencJa wasza przypadła. w okresie, kiedy nasz naród okryty 
Jlęboką błobą po swoim wielkim Przyjacielu i Nauczycielu - nie· 
śmierteln:rm StaUllłt - Jtszcze bard•ieJ zwarł szerefl wokół swoJeJ 
przewodn1czk1 - PolskleJ Zjedaoczonej Partii Robotniczej l Jej 
przywodcy towarzysza Bolesława Bieruta w datszeJ. trudnej, a po• 
rywaJąceJ wa_lce o zb'!do11VanJe poct1taw socJalizmu w naszej robot• 
nlczo-chłopsk1ej OJczyznle I utr'Wa.lenle ~wiatowego pokoJu. 

Naklada to a.a wszy~tkłch obywatelł - a szczególnie na na.1z:~ 
prz:ys'Zlość • młodzlei - abowi;i\zek zw1elokrotn1enia wysiłków dła 
wzmocnienia . siły I potęgi naszej ukochaneJ Ojczyzny - Polskiej 
Rzeczypospohtej Ludowej, prz.etapfanla swego tłatrlotyzDlu w co­
dzienną twórczą pracę dl• nłf'J. 

Wasu praca, wa.ue wysiłki ·~ cz:ynnym wkładem w dzieło po• 
tęcowan11 obronności na.szeco kraJua Krzewiąc w gospodarst.wac.la 
spuldzlelczycb I państwowych oraz wsiach gospodarl<! indywldualneJ 
lmlturę 1izyczn11 Jako watny element wychowania socJallstyczncg<" 
rozwlJaJąc szlachetne zamiłowanie do 11prawtanla rótnycb dziedzin 
sporUla wychowując dziewczęta I chłopców w duchu szczerego patrło· 
tyzmo I głębokłego lnternacJon.atłzmu - błerzecfe udział w ksztal• 
towanłu świadomości pokolenia młodych przodow.nlków - budow­
niczych Polski Ludowej. Ogarnłajac wychowani~m fizycznym ł spor­
tem wciąż nowe zastępy młodziety - dajecie coraz poważniejszy 
wkład w wychowanie zdrowych fizycznie i moralnie, zdolDl'Ch do 
łamania przeszkód, I trudnoścłt przyo;r:łych żołnierzy naszego WOJ· 
ska - zbrojnego rami~nia naszeco narodu, zaharto-waąych bojow­
ników postępu I socjalizmu, obywatclł osprawnycb do pracy I obro­
ny", obrońców n:1.szych zdoby.ez.y, naszych perspektyw I praw, któ­
r? s11 sol~ " oku podżeraczy "'olennycb I lcb aaJmltów. 

Wierzę Clęboko, że w odpowiedzi na odezwę Komitetu Central• 
nero PolskieJ ZJedllocz~nej P~rtll RobotnlczeJ wzywającą nasz na• 
ród do Jak naJścJśteJszero zespolenia w watce o wcielenie w t)·cie 
Idei WlelkJego Stalląa - wzmożecie wyslll<i, aby pełniej I lepiej 
wykony'ft·ać "to waU.e t zaszczytne zadanie. 

Po powrocie z naszej ukochaneJ' stoUcy do swych stron rodzin„ 
nycb - prztkatecle te pozdrowienia dla 300-tysięcznych szeregów 
chlopc6w I dziewcząt nuzycb wsi, czlonk6w LZS I catel mlodzlety 
wiejskiej, dla której w Polsce Ludowej wszystkie drogi rozwoju, 
awansu spoteczneso, nauki I wychowania flzyczne10 stoJą otworem. 

JtozszerzajcJ• I 11atrakcyjnlaJcle działalność Ludowych Zespołów 
Sportowych - wlączAJcle do LZS nowe, coraz liczniejsze za1tępy 
dziewcząt l chlopc6w - wychowuJcle z llich przodowników pracy 
I sportu. . . 

Rozbudowujcie stet boisk, stadionów, torów przeszkód, strzelnte 
I pływalni, tętniących życiem 1 zdrowiem miejsc treningów i zwy„ 
clęstw sportowych. Uprawiajcie masowo sport strzelecki, wszyscy 
coraz lepi~J I szybciej pł'konujcfe tory pn:eszkód, opanowujcie- sztu­
kę pływanta, zaprawiajcie swe cła.to I wolę w marszobiegach I nar­
ciarstwie. 

Org-anizojcte nulsowe zawody t 0 nfe.dzfete sportowe„. 
We wspólzaWołlnictw1e sportowym wyłaniajcie mistrzów 1wycll 

rmin I powiatów. 
Zdoby waJcle sami t zachęcajcie lanych do zdobywania odzllakl 

„Sprawny do Pracy t Obrony•\ 
waszĄ ottarną, pełn~ za.palu ł entu1:Jazmu. dzfaJalnośclą sporto• 

wą, połączoną z głęboką prac" wyjaśniającą Istotę t znaczenie hl· 
storyczn,ycb przemian, zacho<;lz~cych d7iś na wsi potskleJ - wpro„ 
wadzajcif' w cz.)·n te'itament Wlelktero Stalina. testament walki 
o postęp, ·pokój I so•Jalizml 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

„. 

Kronika partyjna 
DZIELNICA GORNA·LEWA: 

1ut10, 24 bm., o godz. 16.30, w 
lokalu Ośrodka Szkolenia PHr· 
tyjnego przy ul. P tot'rkowskteJ 
lSf, odbędzie się zebranie pre­
legentów. 

WYSTĘP EWY BANDROWSKIEJ· 
TURSKIEJ 

W dniu dzisiejszym, 23 bm., o 
godz. Uł.30 w sa\i Pal'tstwoweJ Fil­
ha1 mon1i w t.odzł, Ewa Band 1·ow­
sk a-Turska wystąpi w „ Wieczorze 
Pieśni". 

ODCZYT 

Jutro, 24 bm., o godz. 11, w 
świetlicy Zaa·z~du Lódzklego 
TPP·R przy ul. Piotrkowskiej 
nr 272 b, odbędzie się odczyt pt. 
t!Armenia Radziecka••. Po od.czy. 
cle będzie wyświetlony fllm. 

PA~STWOWY TEATR POWSZECH· 
NY - godz. 19 - •. Ludzie z 
naszeJ ul lcy". 

PANSTWOWY TEATR NOWY -
godz. L5 l 19 - „Henryk VI 

· na lo\Vach„. 
PANSTWUWY TEATR IM . STEFA· 

NA JARACZA - godz. L9 -
„Wesołe kumoszki z Wlnd•o­
ru „. 
Pozostałe teatry dziś nieczyn· 

ne. 

BAŁTYK - .Mltrla Kokor" -
godz. L5. 17.30. 20. 

GDYNIA - Program Wmów do· 
l<Umentalnych t kultu1·atno· 
oswlat .. Młodzi konsu·uktor·zy·• 
„Dzieci ze Stalingradu" „świet 
nliodych „ - godz. 18. L9. 
„Diabelska Gran" - godz. 2o. 
Pr'Ogram dla najmtodszych: 
„Król Lavra „ .. Lew I zająr" 
. nrtważny zając" ' - gortz. L6 
17. 

ML 0 10A GWARDIA „życie 
zwycięża" - godz. IB, LB, W. 

MUZA - ,.Niezapomniany rok 
l9 L9" - godz. 18. 20. 

PIONIER - .. Raczek su; spóźnia" 
- godz. L 7, 19. 

POLONIA - .. Noc niespodzianek" 
- godz. 14.30, 16.30, ll:l.30, 
20.30. 

PRZEDWIOśNIE - .,Milczenie Jest 
zlotem"' - godz. 18. 20. 

1 MAJA - „Cywil na sLadlonle" 
- godz. 17, 19. 

HEKORD - .,Droga nadziei" 
godz. 18. 20. 

ROMA - „Awantura na wsi" 
godz 18, 20. 

SOJUSZ - „Akcja B" - godz. 
L8.3Q. 

STYLOWY - nieczynne z powodu 
remontu. 

SWIT - .. Radosne spotkanie ·· -
godz. 18. 20. 

TATRY - „o 6·ej wieczorem po 
wojnie" - godz. 16. 18, 20. 

W!St.A - „Kurty na w iióre" -
godz. 16. 18. 20. 

WŁOKNIARZ - .. Noc ntespodzla•. 
nek" - godz. 14. l6. 18, 20. 

WOLNOSC - „Orzeł Kaukazu' I 
3er. - godz. 16 18. 20. 

ZACHfi:TA - „Bez adr·esu" -
godz 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) 
- „Jublieusz - gonz. 16', 17, 
18, 19. 20. 21. 22. 23. 

WlECZOR WYll\lANY 
DOSWlADCZEŃ W PRACY 
METODĄ A. ZANDAROWEJ 

Jutro, 24 bm., o godz. 171 w salt 
odczytowej Wojewódzkiego Domu 
Kultury przy ul. Traugutta u, 
odbędzie się wi~zór wymiany 
dośwladczen w pracy metod~ A. 
żandarowej. 

DYZURY APTEK 

DzlsleJszeJ nocy dyturują aastę• 
pujące apteki: Pab1anlc!.a 56, 
Piotrkowska 127, Przejazd 59, Ze· 
tona 28, Wschodnia 541 Limanow• 
sktego 37, Al. Kościuszk i ł8 . 
Dyżu.r położniczo-ginekolog-łez• 

ny: dziś dyżuruje od godi., a do 
20 I od 20 do 8 Szp1 tal im. dr H. 
Wolt pt'zy ul. Łagiewnickiej Sł. 

Halot Polskie Radio - Łódt. 
fala 230,1 m 

Proqram na poniedziałek 23 mar· 
ca. t953 r. 

7.55 WIADOM. PORANNE. 8.00 
Muzyka rozr·ywkowa. I l.45 „Głos 
mają kobiety". 12.04 DZIENNIK. 
14.10 Dla klasy Ul - Słuchowi· 
sko pt. „Czym pojedziemy" 14.aO 
Koncert solistów L5.00 Llncl<e: 
Melodie z operetek. 15. LO Dla 
wychowawczyń przedszkoli - po· 
gadanka metodyczna pt. „Jak 
założy(: ogródek przedszkolny", 
15.15 Audycja PCK dla chorych. 
15.30 Ola dzieci - Audycja s 
cyklu: .. Co l 1al< zmajstr·uJemy", 
16.00 „Wszechnica Radiowa " -
wyktad z cyklu: „Nauka o Kon· 
stylUCjl PRL" (IJ. 16.20 AudycJa 
dla dzieci pl. „Majster klepka"' 
A. Ruozczyc. 16.35 Popularne 
utwory Kompozytorów klasycz· 
nych - gra M Stusil'ls1<1 L 7.00 
WIADOM POPOLUDN. 17.15 Kon· 
cert rozrywkowy L 7.30 .. Z ml· 
krofonem przez miasto I wie~„. 
L 7.45 Reportaż e.Ktualny. 17 5.5 
Muzyka. 18 10 „siedem dni spor· 
tu łódzkiego". LB.20 .. Por-c)wria.J­
my" L8.:JO Odpowiedzi „Fal l 49"' • 
18.42 .. Nasze chóry śplewaJą". 
19.02 Mozart: Fantazja c·moll 
wykona E Fischer 19.10 Radio­
wy kurs Języka rosyjskiego dla 
zaawansowanych 19.30 Muzyka I 
al<tual noścl. 20 OO .. Reponaż 
spod ziemi" J . Janickiego 20.20 
Konce1·t orkiestry rozgtośnt Kra· 
kowskle). 21 00 DZIENNIK. 21.32 
Muzyka taneczna 2L.50 Spra• 
wozdanle z mlstrzostw bokser­
skich Polski. 22.00 „Wszechrnca 
Radiowa·· - wyklad z cyklu: 
„Ekonomia polityczna" (Ili 22.20 
Fl'agmenty z opery .. Madame 
Butterfly" Puccin iego. 23.50 
OSTATNIE WIADOMOśCJ. 

Poszukiwani pracownicy 
Głównego księgowego, wY• 

kwallfikowaoycb księgowych 

oraz kjer. Sekcji Planowani• 
zatrudni Okręgowe Przedal41:­
bioratwo Detalu I Baró• 
!\lłecznycb w t.odzł, ul. Gdań· 
ska 126. Zgłoszenia osobiste 
od godz. 9 do 11 w Sekcji 
Kadr. 743-K 
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